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Wychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 1/# rano , wyjąwszy Poniedziałki i dni n a s t ę p u j ą c e  

po świętach.
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L t * t y
nie frankowane nieprzyjmują ii{, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

y y - Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

K r a k ó w  20 września.
Raporta szczegółow e z wypadków osta­

tnich w K rym ie, każ$ na siebie czekać tym 
razem dłużej jak zwykle. D ziesięć dni u - 
pływ a— dziesięć długich dni (chociaż jesien­
nych), jak przyszła wiadomość o wzięciu 
wieży M ałachow a, jak telegraf podrażnił 
ciekawość publiczną w Europie; a odtąd jak­
by sobie żartował z namiętności do zaspo­
kojenia najtrudniejszej, skąpy nader i lako­
niczny jest nawet w depeszach. „Nic nowe­
go nie zaszło  w Krymie do 15go wieczór44 
telegrafuje książę Gorczaków. Jakto nic no­
w ego? dla nas wszystko jeszcze jest no- 
wem— w oła publiczność. A  ogó ł jest podo­
bny nieco do dziecka, które rzuca o ziemię, 
tłucze bez litości i gniewa s ię , skoro mu 
się podaje zabawki inne niż te których so ­
bie życzy, do których rączki w y.iąga . To 
też dzienniki w prawdziwym są kłopocie. Na  
nic się nie przyda rozprawiać o Sundzie lub 
o rewolucyi w Meksyku— publiczność chce 
szczegółów  o Sebastopolu, lecz tych nie ma; 
a kolumny do zapełnienia zaw sze również 
wielkie i równa ich liczba, a pisma zawie­
sić niepodobna dopóki jenerałowie raportów 
nienadeszlą, albo raczej dopóki niespodoba 
się rzędom takowe ogłosić. Radzą sobie

WiSe7noa4f V  ich Krabie Corutituiionnelciz i-1 można było . K o W c  ten pobieżny
J ?  Z ’ L  I k a w n ś c i ,  nie poimoia. że pn- d*ie»n.kow, ncewolno nam pom,n,c

i le ISora, który w każdym numerze na
czele powtarza z pewną radością: „Nie ma­
my żadnych wiadomości z teatru wojny44 — 
a dalej: „R osya przyjmie pokój, ale tylko
zgodny  z honorem i godnością  p ań s tw a4*, 
p rzem ilczając ażali sam a propozycyi nie u -  
czyni.

Z  w szystk ich  tych zdań  i opinij, nic wy-i 
ciągnąć się nie da, choćby z pewnem tylko 
prawdopodobieństwem, ani za pokojem, ani 
za wojną. P isząc wczorajszy artykuł o po­
lityce Francyi (gdzie  powiedzmy mimocho­
dem, na szpalcie 4ej, w wierszu 6ym wśli­
znęła się pomyłka drukarska psująca sens 
zam iast Anglia zneutralizowana, czyta j zcen­
tralizowana) , nie mieliśmy jeszcze listu 
z W iednia pod datą 17go b. m., w którym 
korespondent nasz pisze, że „Cesarz N a­
poleon jest panem pokoju, ale me jest pa­
nem wojny44. Zgadzam y się tern więcej na 
to trafne ocenienie stanowiska, że jest ono

krymską i zajmują półw ysep, opierając do­
m ysły o kampanii polowej głównie na wia­
domości o znacznych przesyłkach koni do 
Krymu, bo to jest rzeczą pew ną, że sprzy­
mierzonym kawaleryi i koni pociągowych 
brakuje. S $  nareszcie i takie, co porzuci­
w szy strategią, wojują dalej na dyplomaty- 
czuem polu. Zawiązują negocyacye rozbie­
rają możliwość układów. Ten obfity przed­
miot rzucił im jeden z berlińskich dzienników, 
donosząc, że Cesarz Aleksander dowiedzia­
w szy się o wypadkach z 8go  i 9go b. m. 
miał w yrzec: „R osya nigdy po klęsce nie 
zawierała pokoju44. Upatrują w tych wyra­
zach jedni nieugiętość Rosyi i pewną oznakę, 
że stronnictwo będące u steru rządu przygo­
towane jest prowadzić dalej wojnę; drudzy 
widzą w tern tylko anegdotę dworską. Chę­
tnie przyłączylibyśmy się do tych ostatnich, 
z tą różnicą, że ta „anegdota dworska44 nie 
ulęgła się we dworze, ale zdaje nam się  
być wymysłem czysto-dziennikarskim; tru­
dno bowiem przypuścić, aby monarcha kie­
ską nazyw ał to, czego mu niewątpliwie wódz 
naczelny jako klęskę w depeszy niepodawał. 
Podróż Cesarza Rosyi nie tłumaczy nic wca­
le, była bowiem zapowiedzianą przed osta- 
tniemi wypadkami w Krymie, i żadna w niej 
nie zaszła  zmiana jak się tego zresztą spo-

wują się tej ciekaw ości: me pojmują, ze pu 
bliczność nie życzy sobie spocząć na takich 
wiadomościach jak ostatnie, że wym aga cią­
g łych  wzruszających wrażeń. Lecz skoro już 
t.ik jest, postępują sobie jak niańki które nie 
m ogąc powiedzieć, „że mama przyszła44, o -  
powiadają „jak w y sz ła 44, aby tylko niecier­
pliwość ukoić. Czytamy więc, jak roku prze- 
s/łeffO w ylądowali sprzymierzeńcy pod U id- 
Fort jak zajęli Eupatoryą, przypatrujemy się
b i,w i.J„»d A i m *  S -
t a j w  . .  O J M * : ł a w y ,£
zuwamy wszysuue j
bombardowania, i Inkerman i wzięcie reduty 
kamczackiej, nawet bitwę nad Czarną, o któ­
rej niedawno chwała Bogu tyle mieliśmy ra­
portów. Inne, niewierny po który raz kreślą 
obraz wzięcia wieży M ałachow ej, zawsze  
dom ysłow y, zaw sze oparty na tych samych 
depeszach, z dodaniem tylko, iż „zdaje się 
że dla tego Anglicy Redanu nie w zię li, a 
Francuzi dla tego wzięli M ałachowę44. Inne 

wu, a zw łaszcza  angielskie, piszą plany 
wzięcie północnej strony, robią kampanię

znowu, a 
na

w ręce jedną połowę sytuacyi politycznej eu- Rosya z nieobliczonemi zasobami, z 50-tysiączną za-
ropejskiej. Lecz i tu Francya, jeżeli się nie 
mylimy, dzieli się wpływem  swoim z A u -  
stryą. Potwierdzają to wszystkie wiadomo­
ści jakie odbieramy z P aryża , a korespon­
denci nasi powtarzają ciągle pytanie: Co 
zrobi Austrya?....

W ażne zaprawdę pytanie. M ożeby dało 
się także niejakie oznaki za prawdopodobień­
stwem pokoju lub dalszej wojny upatrzyć na 
W schodzie, w stanie obecnym Turcyi. A le  
to wszystko leży na polu domysłów i wnio­
sków, na które nie zejdziemy, chyba zmu­
szeni dłuższym  brakiem raportów i szcze­
gółów  o wzięciu południowej części S eb a-  
stopola.

Korespondent Y  pisze do lndependance 
Delge pod d. 16 września:

Nie jest jeszcze zadaniem dyplomacyi zajmować 
się kwestyami jakie poruszyć może wzięcie Sebasto- 
pola. Polityczne i pokojowe następstwa tego wiel­
kiego wypadku zawisły od postanowień rządu ro­
syjskiego, który zanim w lak ważnym przedmiocie 
pewny obierze kierunek, wprzód zastanowić się musi 
nad obecną sytuacyą armii w Krymie i nad środka­
mi, jakiemi rozrządzać może chcąc wojnę nieogra- 
niczenie przedłużyć. Jeżeli w istocie upadek Seba- 
stopola niezadał dość dotkliwego ciosu Rosyi, aby 
ją  zmusić do zawarcia pokoju, na pokój ten z któ­
rym się tyle moralnych i materyalnych interesów łą ­
czy, długo może jeszcze czekać trzeba będzie. Lecz 
odpowiedzialność za wojnę w obec Europy ciążyć 
zawsze będzie na Resyi, którą dziś świetne zwy­
cięstwa armii sprzymierzonych równie jak dawniej 
mądre rady i zachęty dyplomacyi, niemogą nakło­
nić do przyjęcia warunków równowagi europejskiej 
bez których pokój nie jest moźebnym.

Jakkolwiek trudno jest dotąd sądzić o wpływie 
ja k i w zięc ie  Sebastopola mieć będzie na ogólną sy­
tu a c y ą , je d e n  fakt n iezm iernej wagi posłużył nie- 
zaprzeczen io  sp rzy m ie rzo n y m , to j e s t ,  ie  zw y ­
cięstw o  z u p e łn e , na ich ko rzy ść  p rzew aża  szalę  
w ojny i znaczn ie  zm niejsza je j  ofiary. A rm ie sp rzy ­
mierzone narażone były w ciągu uciążliwych swych 
prac, aby się zbliżyć do miasta w obec skupionych 
przeszkód i niezmiernych środków oporu, jakie trze­
ba było pokonać, na niesłychane trudy, na ogromne 
wydatki i nieustanne straty od ognia nieprzyjaciel­
skiego. Nieznużona cierpliwość i wzorowa karność, 
bohaterskie męstwo i rycerskie poświęcenie żołnie­
rzy, bogactwa Francyi i Anglii, płodna działalność 
ich rządów przez rok prawie urągały niewy- 
czerpując się i nie słabnąc wszelkim trudnościom, 
zaradzały wszelkim potrzebom. Lecz dzięki niebu 
po skończeniu dzieła znikły największe trudności i 
najuciążliwsze potrzeby.

Trudno mieć w ogólności dokładne wyobrażenie, 
czego wymagało i ile kosztowało trudów i pienięz e  je s t  U..U d z y - r e g u -la r n °e zaopatrywanie w żywność stu dwu- 

ja k b y  k o n k lu z y ą  ch w ilo w ą  n a s z e g o  a r ty k u -  dziestotysięcznćj armii francuzkiej, oblegającej o 800 
łu .  J e s t  to  z a w s z e  rz e c z  n ie m a ła  trz y m a ć  mil od ojczyzny kolosalną tw ierdzę, której broniła

łogą ciągle odnawianą, z armią połową wynoszącą 
80 do 100 tysięcy ludzi, posiłkowaną coraz now e- 
mi korpusami, i przyznać w końcu trzeba, z pełną 
zapału i umiejętną zręcznością jenerałów rosyjskich 
i z upartą wytrwałością żołnierzy. Nieumiemy obli­
czyć ile kosztowało działo wyszłe z portów fran- 
cuzkich i umieszczone naprzeciw wałom Sebastopo­
la ; baterya usypana i ta ogromna masa prochu, zu­
żytego ogniem naszój artyleryi. Niewiadomo jak trze­
ba było czujnej i światłej pieczołowitości, ścisłości 
w rozkazach, wybornej organizacyi i posłuszeństwa 
równie nagłego jak wyrozumowanego we wszelakiej 
służbie wojennój, aby uprowiantować i utrzymać na 
morzu, aby jój nic dosłownie niebrakfo w takiej od­
ległości, podobną armią, mającą wielkie posłannictwo 
oblegania i wzięcia Sebastopola.

Zwycięztwo 8go września uwalnia Francyą od naj­
większej części starań i kosztów, a armią od tru­
dów i strat, mnożących się okrutnie z postępem o- 
blężenia. Oblężenie warowni Konstantyna, jeżeli Ro- 
syanie zechcą tam się utrzymać, nie jest rzeczą tak 
wielką po wzięciu Sebastopola. Trzysta moździerzy 
największego kalibru, które musiały już nadejść do 
Krymu, łatwo rzecz rozstrzygną. Jeżeli w istocie 
Rosyanie dalej prowadzić chcą w ojnę, będzie to 
wojna zw yczajna, kampania krymska którą armie 
sprzymierzone odbędą. Niebędzie już tych nocy w prze­
kopach , tych robót oblężniczych do czego trzeba by­
ło potężnej energii moralnej, aby utrzymać siłę fi­
zyczną, niebędzie tego ciągłego ognia działowego, 
który z naszej strony wyczerpywał w kilku godzi­
nach znaczne zasoby potrzebne nazajutrz, a ze stro­
ny nieprzyjaciela dzień i noc pojedynczo lub razem 
niszczył naszych żołnierzy. Co do dział, wzięcie Se­
bastopola tyle nam ich dostarczy, że je  do F rancyi 
przesłać będziemy mogli. Stosunek transportów Fran­
cyi w materyałach wojennych zmniejszy się niemniej 
jak strata ludzi w obozie francuzkim.

Fertyfikacye niesłychanej siły, góry kamieni na­
jeżonych żelazem, mogły przez rok żołnierzy na­
szych zajmować trudnem dziełem tak świetnego zwy­
cięstwa. Armia rosyjska którą mają przed sobą, nie- 
powstrzyma ich zapału. Jeżeli Rosyan brak żywności 
niezmusi do opuszczenia Krymu, wojna jak wnosić 
trzeba, nie będzie d ługą, przy korzyściach, jakie 
sprzymierzonym nadaje obfite i pewne uprowianto- 
wanie, położenie Sebastopola, i wyższość moralna u- 
stalona licznemi zwycięstwy.

Wolno jest więc mniemać, że najważniejsza rzecz 
dokonaną już została, i że wojna w jakikolwiekby 
sposób i jak długo dalej prowadzoną była w Kry­
mie, ani tak straszną, ani tak kosztowną co do pie­
niędzy a szczególniej co do ludzi dla sprzymierzo­
nych nie będzie, jak w czasie oblężenia Sebasto­
pola. Są to szczęśliwe i piękne skutki zwycięstwa, 
których sobie już winszować można, prócz tego ży­
we i głębokie uczucia, jakie wpaja świetna i czysta 
chwała zasługująca na podziw ludów będzie w po­
lityce europejskiej inauguracyą nowej ery sprawie­
dliwości i bezinteresowności.

Jeżeli jednak rząd rosyjski nie spuści z swoich 
pretensyi, i upadkiem Sebastopola nie skłoni się do 
pokoju, nieuczyni tego również, gdyby wojska jego 
zmuszone były Krym opuścić. Wtedy to wojna prze-

c h ę ś ć  ummm-mym, o ć m .

Pieśni Teofila Lenartowicza.

W dzisiejszej naszej epoce prędkiego, ruchliwego ży­
cia , pełnej zajęcia dla toczącego się krwawego dramatu 
na półwyspie Tauryckim, wytężającej wzrok na gre 
dyplomacyi, której noty i konferencye takie niepoety- 
czne; wśród tego wiru nadziei i zwątpień, nowych przeo­
brażeń społecznych dokonywąjących się przed naszemi 
oczyma, śród wysileń przemysłu i sztuk dumnie roz­
wieszających swoje płody w obec zbiegowiska narodów 
całego świata; obok kolei żelaznych i telegrafów, mor­
derczych pexhansow i karabinów Minie, podvvodnych i 
podziemnych min, i wszystkich tych przyborów, które- 
mi człowiek stara się zgubić najwięcej sobie podobnych
isto t jakżeż dziwnie musi brzmieć w uszach naszych
pieśń cicha jak szemrzący strumyk, prosta jak wiej­
skie dziewczę, rzewna jak westchnienie matki lub ko­
chanki, a czysta jak modlitwa dziecięcia!...

Zanim krwawy tamęc rewolucyjny zatrząsł całą Fran­
cyą, poeci nąjwięcej śpiewali Mirtylow i Nemorynów, 
Dafny i Aglaje; piękne panie Marły i Tnanonu w sło­
mianych kapeluszach pasterskich, z mnostem rożowych 
wstążek, z badylkami w ręku, lubiły pląsać po tra­
wnikach i pasać trzody umytych baranków przystrojo­
nych w kokardy. Im straszniejsza zbierała się burza 
na widokręgu, tern rzewniejsze były ie 8Piewy, tem 
niewinniejsze zabawy. Uciekając,

napierał wiek żelazny, nieubłagany, szyderczy, straszny 
rzeczywistością...

Była to chęć upoetyzowania sobie dość gorzkiego 
życia, nowy rodzaj rozpaczy w igraszkach, skokach i 
śpiewie, w improwizowanym raju sielskim...

Symptom ten sielankowości nieraz się już powtarzał 
w historyi.

Teokryt wynalazł Sykulskich pasterzy w najsmutniej­
szych czasach Hellady; Wirgili wyprowadził swoich Mo- 
schów i Bionów na scenę kiedy runęła wielkość repu­
bliki, a nastawały rządy Cezarów...

Nigdzie rzeczywistość nie była w harmonii z tem, 
co oni śpiewali— ...

Cóż to było?
Oto tęskny jęk za tem co mijało, co przebrzmiewało 

bezpowrotnie; szczypta kwiatów na mogile...
Poezye Lenartowicza zjawiające się w obecnćj chwili, 

takie miodoptynne, takie rzewne, takie skromne i ci­
che jak  fiolek tulący się w cieniu drobnćj trawki, tejże 
są woni co fiołek i tak nic niechcą od świata jak fio­
łek za woń, którą szczodrobliwie obdarza człowieka. 
Czytasz j e — zdaje ci się, że piewcę ten świat wcale 
nieobchodzi, albo mało co — tak on się rozbratał 
z rzeczywistością hałaśliwą, niestrojną, szarpaną na­
miętnymi szały, z tą rzeczywistością bez jutra, bez 
wiary w szczęście, bo w żądzach nienasyconą, bez 
miłości, bo z piętnem Kaima, bez niewinnego uśmie­
chu bo już przemądrzałą rozumem wieku.

Ś w ia t  jego — a m a  SWPJ 8wiat osobny — t o .świat 
piosenki gminnej, ,z lepszych czasów, kiedy gmin je­
szcze był zdolny śpiewać pełną piersią na łanie. Masz 
tam i dziewczęta złotowłose, co gonią za kwiatkiem

t ,  komedyą złotego witko, i oiejwtóac na to , jak ichl  .kłopot cały

Żeby w letnią skwarną suszę 
Kwiatki niezwiędniały.
Żeby chłopcy niewybrali 
Małych ptasząt z gniazdka;
Zdrój oczyszczam, żeby w fali 
Przejrzała się gwiazdka...

Jest coś w tych jego piosenkach dziecięcego, jednak 
bez wielkiego przymusu, bez trudnego udania, widać, 
że się sam postawił na uboczy, daleko od bitych go­
ścińców życia, za gałązkami kaliny i tylko odgarnia je 
niekiedy, aby na gwary ziemskie i burze spojrzyć i 
westchnąć... i znowu wrócić do rzewnych dumań.

W jednym ustępie z poezyi: Wiecznie to samo, naj­
lepiej oddał usposobienie wewnętrzne, z jakiem zapatruje 
się na to co go otacza:

Mnie wszystko tak cieszy co swojskie, co nasze,
I ludzie mi drodzy i mili;
I niewiem co milsze nad wiejskie, poddasze?
Nad ptaka co w krzaczkach wciąż kwili?
Nad żonę, co w białśj len przędzie świetlicy ?
Nad ziemię, co zboże mi rodzi?
Nad gwiazdkę co w czystej kąpie się krynicy? 
Nad miesiąc co z lasu wychodzi?
I niewiem co milsze nad ludzkie wąjrzenie?
Co czystsze nad wodę przeczystą?
Co lepsze n?d dobre u ludzi wspomnienie?
Co droższe nad ziemię ojczystą?...
—Są różni na świecie, są tacy i tacy,
Są dobrzy, niedobrzy — któż niewie ?
Ja o tem niemyślę, co zbywa od pracy,
To spędzam przy dzieciach, przy śpiewie,
To z ojcem, to z dziadkiem, to z dziećmi się ba ę, 
To niby na niczem, tak oto;
Jak teraz, gdy stojąc przy zżętej otawie

Patrzę się na zorzę, na złotą...
Ten ostatni rys jakiż pełen cudownej prostoty! Jak 

trafnie pochwycone to dolce fa r  niente poety, ta za- 
dumczywość, niepojmowana przez tych, co nawet 
w spojrzeniu szukąją praktycznąj strony... Poeta patrzy 
na zorzę na zło tą , i z niej wykrada te promienne bla­
ski , w których złoci myśli i troski powszedne, podąjąc 
je ludziom dla uciechy serca, jak te złocone kołacze 
na dniu weselnych godów...

Słodka melancholia gojąca racząj, niż ja tr̂ |a i 
wiąje ze wszystkich pieśni Lenartowicza; . f  '
kój śpiewąjącej duszy oddzialywuje na c g  przec-w n? h 
czy go, ale może nieuzbrąja na P 
losów. I zkądżeż żądać żelaznego * zboiow hPdo
senkach kiedy one Ppdpb" fJ .°  gk|ówkę pod silniejszymlilii i bławatków u g in ą ią  swoja.g sie przesunieJ yn
powiewem, a kedy burza PperW8Zyra promieniem pod- 
rurami i nawałnicą, one z*f t  , C1U pou,
noszą się oblane Pertam - '/zcze "piękne hn « • k 
łzy wyciśnięte n i e d o l a -  J w  nj ^ ’ nicpl
wszystkie kolory ^ t % ecego dzipwir- 7  uPryzmio- 
ny odbija... Jest ^  WJeg0-
7 anatrvwaniu sie na ’ Jwist0sc, której bynąjmniąj
niechce &  z ^  prZypatrz>'ć ’ bo może odbiegłoby 
go liryczn e  I,8tch'lien‘e ’ rooieby na gęśli spękały pa­
jęcze struny, gdyby żelazna ręka losu położyła na nich 
swe palce— kochał sobie Życie Sen,  i jak owa
dziecina

lylko oczki przeciera 
Co znieść światła niemogą,
Tylko nóżką przebiera 
Jakby swoją szedł drogą...

Zostawmy go w tym pół marzącym, pół czuwają­
cym swiecie w jakim sobie upodobał; słowik ażeby
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dłużyłaby się nieograniczenie ,  lecz wtedy również  
szala jej przeważyłaby się na korzyść sprzymierzonych. 
Po zb u rzen iu  Sebastopola i opuszczeniu Krymu, sprzy­
mierzeni niewprowadzaliby bezwątpienia armii sw o ­
ich w  g łąb  Rosyi.

Z burzy li oni je j  m arynarkę w o jskow ą i je j  og rom ne 
na  m orzu  Czarnem p rzy rząd y . Z abezpieczy li p rzez  
to  T u rcy ę  przeciw ko je j  c iosom , E u ro p ę  p rzec iw  je j 
am bicyi. Będąc panam i m orza , chcieć  będą  zapew ne  
b lokadę n iew ym agająeą w ie lk ich  z ich strony , w y s i-  
leń  uczynić co raz  dla R osyi szkod liw szą. C zekać  b ę ­
dą w tej silnej i w szech w ład n e j postaw ie  aż R osya 
uczuje bo lesne  sw e odosobn ien ie  i zezw o li na  pokój 
jak iego  zechcą  sp rzym ierzen i, aby  zap ew n ić  p o rz ą ­
dek i ró w n o w ag ę  eu ro p e jsk ą .

M orespondencya  C sasu.
W I c « * e ń  15 września.

V  *) Dla uzupełnienia obrazu nowego sądownictwa 
w naszym  kraju, w s p o m n i e ć  jeszcze wypada o sądach 
przeznaczonych do utrzym ania ksiąg tabularnych, hi­
potecznych czyli gruntowych, tudzież o sądow ości 
w sprawach rzeczowych i niespornych.

Co do dóbr tabularnych w całej Galicyi położonych, 
jak  daw niej forum lwowskie, tak obecnie trybunał pier­
w szej instancyi czyli Sąd krajoicy lwowski u trzym y­
w ać będzie księgi tabularne, i rozstrzygać spraw y 
w  przedmiocie intabulacyj, ekstabu lacy j, i prenotacyi, 
tudzież prośby tyczące się przedłużenia terminu do 
wniesienia pozwu justyfikacyjnego i w ogólności dopeł­
niać będzie wszelkich czynności urzędow ych odnoszą­
cych się do ksiąg tabularnych.

Względnie nieruchomości położonych w obrąbie miast, 
w których trybunał pierwszej instancyi ma siedzibę 
swoję, do tegoż trybunału należeć będzie utrzym yw anie 
ksiąg  hipotecznych czyli gruntowych i dopełnianie czyn­
ności powyżej w spom nionych; zaś  względnie wszelkich 
innych nieruchomości do tego sądu powiatowego, w któ­
rego obrębie położone są  takow e w całości lub w głó - 
wnych częściach swoich.

W Krakowie urzędow anie sądu hipotecznego, roz­
ciągające się na nieruchomości wszelkiego rodzaju w ca­
łym obwodzie krakowskim położone, przęjdzie do try­
bunału Krakowskiego pierwszej instancyi i przy nim 
pozostanie niezmiennie tak dtugo, dopóki nie nastąpi 
nowe urządzenie hipoteki w Austryi i podział takowej 
na mocy ustaw y z roku 1852.

Jeżeli w procesach, których przedmiotem są  praw a i 
zobow iązania osobiste, sądow ość stosuje się w pow sze­
chności do zam ieszkania, pobytu, lub do przymiotów 
osobistych strony zapozw anej, w sporach w których 
idzie o prawo rzeczowe ( ju s  reale) sądow ość stosuje 
się w yłącznie do miejsca w któretn rzecz się znajduje, 
bez wszelkiego względu na osoby spór wiodące. Dla 
tego w spraw ach tego rodzaju naw et takie osoby pod­
legają sądow i właściwemu co do rzeczy (forum rei si­
tae), które w spraw ach osobistych należą do sądów 
wojskow ych lub do sądow ości najw yższego Sądu mar­
szałkow skiego w W iedniu, np. członkowie dostojnej 
rodziny cesarskiej, posłowie zagraniczni itd.

W edle nowej ustaw y o ju rysdykcji sądownictwo rze­
czow e innein je s t  co do rzeczy ruchomych, innem zaś 
co do rzeczy nieruchomych; względem ostatnich w aż­
ną jeszcze je s t różnica, czyli nieruchomość je s t tabu­
larną, czyli położoną je s t w obrębie miast, w których 
trybunał pierwszęj instancyi ma siedzibę sw oją, czyli 
nakoniec nie należy do rzędu ani jednych ani drugich. 
Do tych przymiotów rzeczy stosu je  się sąd  w łaściwy 
w spraw ach rzeczowych.

Sądem rzeczowym  dla dóbr tabularnych je s t trybunał 
pierwszej instancyi, w którego obrębie dobra są  poło­
żone.

Dla nieruchomości położonych w obrębie m iast, w któ­

rych trybunał pierwszej instancyi ma siedzibę sw oją, 
sądem rzeczowym je s t  t r y b u n a ł  tamże znajdujący się.

Dla w szystkich innych nieruchomości zaś  sądem rze­
czowym je s t sąd powiatowy, w ktorego obrębie nieru­
chomość się znajduje.

Do tych sądów  więc należą pozw y mające na celu 
p r a w a  r z e c zo w e  do  rzeczy nieruchomej, zatem pozwy 
o posiadanie (in petitorio) o w łasność, o prawo hipo­
teki, służebności tudzież pozwy o ekstabulacye dla nie­
w ażności dokumentu, o umorzenie przedawnionych po- 
zycyj hipotecznych, spory graniczne i podział nierucho­
mości. Jeżeli nieruchomości z  sobą graniczące, należą 
do sądowości różnych sądów  rzeczowych, zostawionem 
je s t do woli powoda, przed którym z tych sądów  spra­
wę wytoczyć zechce.

Do sądu rzeczowego należy również spisanie inwen­
tarza, oszacow anie, zaprow adzenie sekw estratora, wy­
w łaszczenie przez sprzedaż w drodze licytacyi, udo­
wodnienie praw a pierw szeństw a wierzycieli hipotecz­
nych (extricatio prioritatis), nakoniec rozdzielenie ceny 
osiągniętej ze sprzedaży nieruchomości w drodze egze- 
kucyi.

Od pow yższych zasad, u staw a czyni w yjątek w tym 
jedynie przypadku, gdy idzie o niepokojenie posiadania 
nieruchomości i o przywrócenie do dawnego stanu po­
siadania w drodze prowizorycznej, czyli tak zwane 
prowizorya, w  których postępowanie sumaryczne prze 
pisanem je s t w rozporządzeniu z roku 1849 . Dla po­
trzebnego przyśpieszenia spraw  tego rodzaju, prowizo­
rya oddane są  bez względu na przymiot rzeczy nieru­
chomej, czyli je s t tabularna czyli nie, do sądu powia­
towego lub delegowanego miejskiego, w którego obrę­
bie nieruchom ość je s t położoną.

Co się tyczy rzeczy ruchomych, pozw y O prawa 
rzeczow e, do takow ych m ożna wynosić wedle dawnej 
zasady praw a rzym skiego: mobilia sequuntur personam 
albo przed sądem  osobistym strony przeciwnSj, albo 
też przed sądem , w którego obrębie rzecz ruchom a się 
znajduje. Nakoniec prowizorya w przedmiocie rzeczy 
ruchomych, należą do sądu powiatowego lub delego­
wanego miejskiego, w którego obrębie zaszło niepokojenie 
posiadania; wszelako, gdy rzecz ruchoma jeszcze nie prze­
sz ła  w posiadanie osoby trzeciej, m ożna żądać prowi- 
zoryum  także od tego sądu powiatowego lub delego­
wanego miejskiego, w którego obrębie rzecz się znajduje

*) L ist p iąty  o nowćj organizacyi S ąd ów  w  G alicyi 
i  K rakow ie przez M . M achalsk iego Cpatrz  Czas N r. 2 0 3 , 
2 0 6 ,  2 0 7  i 2 0 8 ) .

» l l e r l i u  15 września, 
f  Minie jeszcze tydzień jeden i drugi, zanim z w ię­

kszą nieco niż dziś pewnością mówić będzie m ożna o 
skutkach i następstw ach upadku południowej strony Se­
bastopola. Co dzisiaj dzienniki o tern rozpraw iają , na­
leży po większej części do sfery dom ysłów  i osobistych 
każdego życzeń. Jedne pokój, drugie wojnę do upa­
dłego zapow iadają. Rzecz uwagi godna, że niezawisła 
prasa austryacka za pokojem przem awia i praw dopo­
dobieństw a jego mniej więcej trafoem rozumowaniem 
dowodzi; prasa zaś pruska, mianowicie gazety Spene- 
ra i Vossa, a  obok nich przyw ykła do wyciągania dra­
pieżnych rąk na wschód Nationalzeitung, w idzą tylko 
wojnę przed so b ą , i gotoweby były ludzi stanu fran- 
cuzkich i angielskich za głupców  w ygłosić, gdyby się 
na nowo mieli wdać z  R osyą w układy. 0  pruskich 
dyplomatach m uszą naturalnie milczeć, m ogą także tyl­
ko pośrednio uderzać na pokojow ą politykę rząd u ; ale 
widać im z oblicza, że katastrofa sebastopolska spać im 
nie d a je , bo znów ja k  w początku wojny wyobraźnia 
ich polityczna wybiega daleko za  krańce spokojnego na 
rzeczy zapatryw ania się. Czytająca publiczność mało 
się zajm uje temi fantazyami, bo stan w jakim  się kraj 
znajduje, stan pokoju, przem awia więcej do je j przeko- 

zaspokajając faktycznie materyalne jej zatrudnie-

ryckiego. Z łudzenia prasy zachodniej w tym względzie 
są  nie do pojęcia. Czego prasa roku 1848  nie doka- 
zała, tego prasa bieżącego roku dokazać tem mniej bę­
dzie w stanie. Z  wyjątkiem jednego narodu angielskie­
go, i to także z pewnem zastrzeżen iem , ruch ludów 
na kontynencie dziś głównie od rządów  zależy. Ludy 
rzucą się mniej^ więcej dobrowolnie w tę s tro n ę , którą 
im rządy w sk ażą , w Niemczech chętniej i dobrowolniej 
niż gdziekolwiek. A że tu rządy są  za  pokojem, rząd 
austryacki równie jak  pruski, i ja k  się w łaśnie z mowy 
tronowej Króla bawarskiego dowiadujem y, także i rząd 
baw arsk i; je s t to jakby  umyślnie podobać sobie w z łu ­
dzeniu, mniemać, że z narodu odezwie się może głos, 
który wpłynie na usposobienie rządów  i z drogi poli­
tyki pokojowej sprowadzi je  na drogę polityki wojen­
nej. Jeżeli do tego nie przyszło przed upadkiem Seba­
stopola, tem mniej spodziewać się można, aby przyszło 
po jego upadku. Niema o tem co gadać.

Król udał się wczoraj w podróż do prowincyi nad- 
reńskiej, najprzód do Nordhausen, potem do Eisenach, 
gdzie się spotka z K rólow ą, która dziś z Potsdam u 
wyjechała. Z  Eisenach Królestwo oboje udadzą się do 
Spiry, potem do Saarbrueck i T rew iru , dalej do Ko- 
blenzu i nareszcie do Stolzenfels. Z a  granicą Prus 
Królestwo odbyw ąją podróż incognito. Podczas pobytu 
Króla nad R enem , położony zapew ne będzie kamień 
węgielny do mającego się budować mostu na Renie pod 
Kolonią. Dzień powrotu królewskiego niewiadomy. Lecz 
gdy dopiero na 24 ty  b. m. naznaczony je s t przyjazd 
do Koblenz, powrót do Potsdam u nie nastąpi zapewne 
przed końcem miesiąca.

Strach bierze przed m assą muzyki, która uszczęśli­
wiać albo prześladow ać ma mieszkańców  Berlina pod­
czas zimy.

Dokończenie nominacyj urzędników bió"o- 
wyc/i przy sądach w Galicyi.

(4 obrąbie Lwowskiego sądu wyższego krajowego. 
Przy sądzie wyższym krajowym we Lwowie. Ó f i -  

c y a ł a m i :  Feliks Z eleski, M ichał Jank iew icz , Jó z e f  
W ronka, Jan  Zaw adzki, K rzysz to f B ogdanow icz, J a -  
kób M ałuja S tan isław  L enczew sk i, A loizy R oźano - 
w ski, M ichał M ichm ew icz. A k c e s i s t a m i :  Auo-ust 
D esloges, W ojc iech  R ohrich , Jan  Syrotiuk .

Przy sądzie krajowym we Lwowie. O f i c y a ł a m i :  
K arol M urczyński, L udw ik M ałuja, J an S afatyk iew iczj 
E dw ard  Sobek, A lek san d er W isło ck i, R o b ert M aje­
w sk i, R udo lf N iźa ło w sk i, Sabin Śliw iński, F ran c i­
szek  W e n c e k , Jan  R o g a lsk i, J e rz y  K ulczycki, Jan  
S ietn ick i, L udw ik  R ojek, F ran c iszek  S kaczel, S tan i­
s ła w  Sokulski, A ntoni N em ethy, M ikołaj M ianow ski, 
Bazyli W e so ło w sk i, F eliks R zeczy ck i, W ojc iech  
S zlach ta , Jan  W eig e l, Jan  S to ja ło w sk i, Jan  Kadyj, 
A lojzy  P o lań sk i, K arol G erin g , M ikołaj Studziński^ 
W ilhelm  P rzy b ie leck i, Jó z e f  K olankow ski, Jó z e f  J a ­
nicki. A k c e s i s t a m i :  Leopold K unasiew icz, W in ­
cen ty  B ieńkow ski, K arol M etelski, T erenc iu sz  P o h o - 
reck i, Ju liusz  H albhuber. Adam B arański, L eon W in­
kow ski, G ustaw  A ngerm ann , K azim ierz B ogdanow icz, 
H ipolit K o tow icz , W ojciech  J ę d ru s z e w s k i, A ntoni 
B iletzki, Jan  M artyniak, W ła d y s ł. S idorow icz, F r a n ­
c iszek  Ż uraw ski.

Przy sądzie krajowym w Czerniowcach. O f i c y a ­
ł a m i :  Ignacy  K auer, D ym itr Ś m ig ie lsk i, T eodor 
C zuntuhak, M ichał F o lak o w sk i, M ikołaj S tefanow icz, 
F ra n c s z e k  V olker Jó z e f  M ayer, A ntoni G ajew ski, 

i L  Bazyli Illasiew icz. A k c e s i s t aI . ir | , . * — «v«t i ł nuuo i o t a  IT1 1 ! B H —

D . . . .  . . ,n ~  ry’ M ayering, Jan  S tebnachow icz, Jan
Przedsiębiorcy ju z  teraz w zyw ają progra- O rłow sk i, L eon D anilew icz, L eon T abora. 

mami publiczność do abonow ania się na stałe zim owe Przy sądzie obwodowym w Przemyślu O f i c v a -  
koncerta. Idzie najprzód kapela królewska, która w kon- ł a m i :  Jan  Szym onow icz, W łodz im ierz  K orczyński 
certowej sali Schauspielhauzu gryw a od kilku lat tylko A lek san d er K uzyk, A ntoni H aydler, A nton i K e tte re r’ 
utwory klasyczne, mianowicie symfonie Bethovena, Mo- A ndrzej L eszczy ń sk i, A ntoni M ichalski, W ład y s ław  
zarta i Haydena, bardzo rzadko jak ie  arcydzieło nowe- Podhorodeck i, A n ton i L eontow icz. A k c e s i s t a m i :  
go kompozytora. Następuje tow arzystw o muzykalne Dr. Jó z e f  K rzyżanow ski, Jan  S erbeńsk i, K azim ierz B e r-  
o terna , które zapow iada na początek o koncertów in- nacińsk i, Jan  K opystyński, M answ et Hecrediis. 
strumentalnych i tyleż w okalnych, w których oprócz - Przy sądzie obwodowym w Samborze. O f i c v a -  
dzieł klasycznych wykonywane będą dzieła mniej zna-! ł a m  i: K ajetan U szy ń sk i, Jan  Z iem bow icz F e rd y -  
jom e młodszych kompozytorow, aby lin otw orzyć p o le 'n a n d  D allm ayer, L eon  N iew arzew sk i G ustaw  B o r- 
i sposobność do publicznego popisu. W jednym  z tych dolo , Jan  Z aborsk i, S y lw este r P od łusk i, Jó z e f  M ar- 
koncertow będzie dyrygow ał Liszt. W <Halej zwykłe tynow icz , Jó z e f  B rom ow icz, H enr. D ziam ski. A k c c -

 ̂ s i s t a m i :  Jan  K orzen iew icz , Jan  N iver, J ó z e f  Mi­
k u lsk i, F eliks P ia se c k i, Bazyli K obrynow icz , F ra n -

koncerta akademii śp iew u , wykonywującej powiększej 
części dzieła religijne i kościelne, mianowicie oratoria. 
Dalej koncerta Chóru śpiew aków  katedry protestanckiej, 

z wyborowych kompozycyj muzyki ko-składające się
c iszek  Lew icki

Przy sądzie obwodowym w
ścielnej, osobliwie daw niejszej, tak włoskiej ja k  i nie- c y a ł a m i :  T om asz P rzygodzki
mipplnai  . .„i . - . . .  . i . , • . I „ J   . . .

nama
nia i potrzeby. Takie usposobienie um ysłów  przew aża 

w innych państw ach niemieckich. Usiłowania dzien­
ników, aby w narodzie niemieckim obudzić ducha w o­

jennego, są  i pozostaną nadaremne, chociażby i druga 
połowa Sebastopola i cały Krym był wzięty, i prócz 
tego błyszczała mu w oddaleniu świetna misya w yłą­
cznego kolonizowania i cywilizowania półw yspu tau-

Slanisławowie. O f i—

ubeckiej. Doliczyć do tych należy kilka także od wielu ' G rzego rz  T h eo d o ro w icz , Jan  N ow akow ski S tan i— 
lat stale utrzymujących się koncertów lżejszej salono- s ła w  K ąd zie lsk i, W in cen ty  W iszn iew ski F rv d e rv k  
wej muzyki, \v których jedni sam e tylko kw artety, dru- B e rto n i, W ilhelm  L e ix n cr v .G ru n b e rg  L m acv S v n n ie - 
dzy sam e tylko trio g ryw ają , ci na m ięszanych, owi ' w ski, A k c e s i s t a m i -  łan R adnitzkii I ,n  7  P i 
na jednolitych instrum entach. Na równi z temi osta- Joachim  Zabilski, Je rz y  K r z y w o n o s S  ’ ’
tniemi sto ją koncerta poranne, publiczne i p ryw atne,| Przy sądzie obwodowym w Tarnopolu G r z e  
dawane co tydzień, co dwa tygodnie, przez miejscowych , T ow arn ick i, P io tr H ordyńsk i, Jan  S e fk o w sk f  A l E  
znakomitszych wirtuozów i kom pozytom w, _w celu zro- Skliw a, E dw ard  S trze leck i, Jó z e f  C zajkow ski K arol 
bierna sobie imienia najprzód pomiędzy bliższymi zna- H orny , Jan  K otow ski. L eon Polański. A k c e s i s t a m i -  
jom ym i, potem w większej publiczności. Nie wspomnia- A nton i F ia łkow sk i, F ran c iszek  F lo re c k i P artem iusz 
łem tu jeszcze wcale o przyjezdnych w irtuozach, któ- C zubaty, L udw ik F rid e li.
rych co rok bywa bez l iku,  nic o przedstawieniach Przy sądzie obwodowym w Złoczowie. O f i c v a -  
operowych w teatrze królew skim , nic o przedsiębior- ł a m i :  A lo jzy  G ram czyńsk i, Adam  Soko łow sk i Li­
stwach koncertowych niższego rz ę d u , nie co do dzieł z e f  P o p ie l, J ó z e f  Z e c h a , A ntoni C hrzanow ski ’ A n - 
wykonywanych (Bethoven musi byc w szędzie), lecz co ton i Z aw adow ski, W ine. A xentow icz, Lubin P re v e r  
do mzszej ceny, aby i mniej zam ozna publiczność miała W in ce n ty  H uzarew icz. A k c e s i s t a m i -  Jakób Ju - 
sposobnosc poznania arcydzieł sztuk , muzycznej. Jest szk iew icz, Jó z e f  K ryw ald , Leon Z aw ałk iew icz  J ó -  
jak  widzicie w czein miłośnikowi wybierać. S ą i tacy, z e f  M ichale w ski, L eopold  A lexy.

tego gw aru muzycznego uciekają z miasta. Przy sądzie okręgowym w Brodach. K a n c e l i -co od tego gw aru muzycznego uciekają z miasta. 
W operze królewskiej dane będą w przyszłym  miesiącu 
opery Rossiniego„W ilhelin Te!l“ i W agnera„T annhaeuser.“ 

Pogoda w ytrzym uje, cholera się zmniejsza. Syn Gu­
staw a Potw orow skiego, który tu do szkół chodził, uw a­
żany ju ż  za  straconego , w yszedł z niej szczęśliw ie. 
Dr. Koerte go leczył. Młody doktór, którego reputacya 
coraz więcej się wznosi.

śp iew ał, kryje się w gęstw i krzaków  leszczyny... W resz­
cie cóżbyśiny na tem zyskali, żeby rozczarow ania, o- 
piewat L.. Czyż nie lepiej , kiedyś nassa ł się życia
niesmaków, w ziąść jego piosnki do ręku i dać się u-
k Oj - a c  tej harmonii rym ów , ja k  gdy by ci piastunka
n u u la  nad kolebką, i prześnić chwilkę i w rozm a­
rzeniu przenieść się w tę sielską przyrodę upię- 
km oną, opromienioną, jak  w obrazie Claude Lorraina, 
gdzie u jrzysz skaczące po błoniach barank i, dziewcze 
przeg lą('aJ4c się w wiadrze krynicznej wody, chłopaka 
hasającego i ognia w podków ki, zgoła ży­
cie w iejsk ie , eal|zow ane, piękne i poetyczne,
jakby  odblask ziemskiego raju ...’ H 5 y 3 ’

W niektórych P’° ser! a ^ e^ Ze8Ólniąj malujących ka­
pryśne uczucia .nło ej Lenartowicz poka­
zał uroczy talent. W  s^ zJ> ch n mistrzowsku złożo­
nych zw rotkach umie pochwycie najiekSZe odcienia u-
czuc.

Siadam do grania, co w ezm ę w rękę, 
T o w szystko mi się zdaje nieładne: 
W ezm ę m azurka, wezm ę piosenkę, 
Przew racam , szukam , żadne a żadne, 
Otwieram okna, powietrze św ieże 
Napełnia pokój wonią rezedy; 
t to mię sm uci i żal mię bierze, 
Jakbym co złego zrobiła kiedy...

-Ody by to słońce nie tak świeciło, 
e się błyszczy, że aż  mię mroczy,

A nie wiem komu dobrzeby było 
Zeby mu padał blask w same oczy. 
Dziew czyny idą zbierać maliny 
W ezm ę dzbanuszek i pójdę z niemi- 
Niech sobie idą wiąjskie dziewczyny 
Ja  się z o s ta n ę , tak jakoś źle mi.
—  Co tobie d uszko?  j a  niewiem sama,

Suche mam oczy, a  serce płacze,
Ja  nieszczęśliw a, zobaczy mama 
Ż e ja  miłego ju ż  niezobaczę;
Że ja  zm arnuję śliczny wiek młody;
Albo się cała we łzach roztop ię ,
Puść  mię m atuniu, pójdę do wody....
—  Czy się utopisz ?

—  nie —  nieutopię....
Jle tu  niewymuszonej prostoty, a  ile powabnej kokie- 

teryi w tym ostatnim  zw rocie! Takich zw rotek szczę­
śliwych pełno w jego  lirykach. W idocznie winien Lenar­
towicz ten urok jak i spraw ia na czytelniku przejęciu 
się pieśniami naszego gminu. Surow y ten kruszec prze­
topił się w ogniu w yższego natchnienia artystycznego i 
teraz ięje się jasne  złoto.

W praw dzie, gdybyśm y ujemnej strony chcieli konie­
cznie szukać, moglibyśmy w niektórych jego piosnkach 
dojrzeć rem iniscencyeBohdanowych dum ek, przynajmniej 
w ytknąć w yraźną chęć przysw ojenia sobie jego tonu 
i zw rotów , jednakże bez tej precyzyi rysunku i kolory­
tu Ł która cechuje liryczne utw ory ukraińskiego gęśla- 
rza. Ale mniejsza o tę zab łąkaną nu tę , kiedy pieśniarz 
Uri>ie i na sw oją m azurską śp iew ać ; niechże śpiewa i

! Przedm iotu mu przecież

s t a  m i :  K onstan ty  W olań sk i, K arol C ow ats, H iero ­
nim N azim ecki, K onstanty  Schw orm .

Gazeta Lwowska pisze:
Lwów l5 g o  w rześn ia! W  poniższej tabeli poda­

jem y  p rzeg ląd  s tanu  ch o le ry  p„ koniec o sta tn iego  
p rz e sz łe g o  m iesiąca w  o k ręg u  lw ow sk iego  nam ies 
tn ic tw a  u ło żo n y  w e d łu g  n ad esłan y ch  u rzędow ych

ku serc naszych pociesze! 
raknie, kiedy sam  m ów i:

Dla mnie w schodzą ranne zo rze ,
1 wieczorne gwiazdki. 

a mnie dałeś w szystko Boże 
P'osnki, powiastki.

• \ f i T W7 amvka'?Sw m T 60 snu° może Poefa > byle się niezbyt zam ykał w małym uprzywilejowanym świate-
czku, bu chcąc mechcąc mogą mu zbiaknąć te farby i
wyrodzi się m aniera, ja k  się zmanierowały w szystkie
idylle.

Z resztą  to powiemy lubemu pieśniarzow i, zm ienia­
ją c  cokolwiek jego w yrazy, że :

Niechaj dalej myśli w świecie 
Przy tym niepokoju,
0  pow oju, co się plecie 
Po krzakach przy zdroju
1 o lichej tej ptaszynie,
Co w wieczornym chłodzie 
Śpiew a sobie na kalinie 
W  Matuli ogrodzie....

Myśli twoje będą zaw sze dla nas miłą ochłodą jak  
woda kryniczna w dniu gorącym.

Wiadomości naukowe
W drukarni Z akładu n. im. Ossolińs. we Lwowie 

właśnie co opuściły prasę następujące dzie ła , nakładem 
T ow arzystw a gospodarskiego wydane- 

a) Rozprawa tegoż Towarzystwa tom 18, (w 8, 
str. 234) zaw ierający: I. Protokót czynności 18 '  ól’. 
Zgromadzenia zimowego b. r. a) Spraw ozdanie Korni- 
te tu ; b) Kacnunki z funduszów Tow arz.; c) R ozpraw y 
o funduszu szkolnym ; d) O szkółce trywialnej w Du- 
blanach; J). K. hr. Krasickiego; e) O soli dla bydła; 
f )  Rozbior pytań gospodarczych. Zadanie L . S z u -  
mańczowskiego o składaniu naw ozu w zimie na polu. 
6. Odpowiedz V. J . Wolińskiego w przedmiocie ogro­
dzenia obęjscia gospodars. II. Dublany. Sprawozdanie 
gospodarcze i rachunkow e, p. K. hr. Krasickiego. 
III. W ykaz książek i innych przedmiotów przybyłjch 
do zbiorów T ow arzystw a. IV. Spraw ozdanie Komisyi 
wysadzonej do ocenienia ow oców. V. Sprawozdanie 
Komisyi w yznacz, do rozpoznania zbóż. VI. Odpowiedz 
na pytanie: Jak  lepiej składać wywożony na pole w z i­

mie obornik ? p. Lud. S k r z y ń s k ie g o  (z  tab .) VII. U-1

wagi nad polepszeniem w Galicyi chowu koni robo­
czych; p. Eberliarda. VIII. O początku jedw abniciw a • 
p. L . Komornickiego. Nowy sposób hodowania jedw a­
bników; p. J . Smolikowskiego Cz T 0- kolor.) X. O u- 
prawie ty toniu; p. X . K a ra c ze w sk ie g o .  XI. W iado­
mość o zagospodarow aniu lasów  sosnow y ih , tudzież 
o ow adach lasy iglaste niszczących; p_ K .  Rosinkie- 
wicza (z rye.) XII. Uwagi o komasacyi (regulacyi) 
gruntów; p. K. G ro ch o lsk ieg o .  XIII. Korespondencye: 
a )  W iadom ość o fabryce cukrowej w T łum aczu, p .  J .  
Bogdanowicza, bj U uprawie barszczu sybirskiegó 
(Harcleum sibiricum) p- Edm. Kraińskiego. c) S pra­
wozdanie o robionych Pubach  pędzenia wódki z pa­
sternaku , w  L a u r i e , p. H. Stęchlińskiego. d) O u- 
prawie chmielu1 1 ej o^pędzenju wódkj z buraków w Ł a n .

f )  0A’ r 0SZczedzeniu %  części rąk 
• L- Trzeszczakowskiego. (Ce-

ześźyt H i  (ad str. C' k  Tf w- 90SP-
L  7 »wflrie. i n  LI5). Przedm ioty w i

szyci • I. R o zb iór  pytania: W  jakim  razie u-

cucie, przez tegoż 
przy uprawie p ro sa , 
na 1 złr •)

b) R ozpraw y tekcyi leśnej
111  [ad  str. I p j  , 7
zaw arte:

simkach ta n d l ,  ^

galic. 
w  tym ze-

p. J . Lehra IB u " ’ * msuw ua,lcyi 1 Hukowiny, 
bem i pod jakiem- ™ zw if ame P>'tan ia: J ^ i m  sposo- 
nasienia mnH? stosunkam i przedsięw zięty był siew  
S a ?  J  Df zew,°wego w r. 1 8 5 3 ?  przez Alk. Thie- 
c7 nemi metaczka. IV. O uprawie sosny jednoro -
w ia d o m o ś c fT ^ " 11’ Pa T' Schroe.ttera- V* Praktyczne dzież o zagospodarowaniu lasów sosnow ych, tu-
daniem° 0.W a d a c h  lasy iglaste n iszczących , wi 
Posinh ^eczny ch środków  do ich wytępienia,

tewicza (z  ryciną). Cena 2 0  kr. m. k.

w raz z po- 
p. Kaz.
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wykazów. Obejmuje stan cholery wszystkich dwu­
nastu okręgów, wyjąwszy stolicę, której stan co­
dzienne raporla w gazecie wykazywały. Nadmienia­
my przytem , że rzeczona epidemia po koniec mie­
siąca sierpnia zgasła w 99 miejscach, z pomiędzy 
784 miejsc wykazanych a mianowicie zgasła: w ob­
wodzie Przemyskim w 15, w Sanockim w 3, w Sam­
borskim w 4 c h , Lwowskim w  29, w Ż ó ł k i e w s k i m  

Złoczowskim w 27, w B r z e ż a ń s k i m  w 4,

!

W 4, W .. ---   , .
w Stryjskim w 10 miejscach, n a s t ę p n i e  w obwo zie 
Stanisławowskim, Tarnopolskim i C z o r t k o w s k i m ,  v
żd y

L
iii z n ic h  w  je d n e m  m ie jscu .

O b w i ł  T.iczbft Lułnoy  osłab. wyzdr. umarło pozost. 
w kur.

1.
mi

Przem yski . . 
Sanock i. . . ,

irjB.
98 106,108 4.162 1,719 1.817 626

2. G3 64,089 2,088 628 696 764

3 Samborski . 72 86,1 ii 3,595 1,149 1,504 942

4.
5.

Lwowski . • ■ 87 69,143 3,098 4,402 1,288 408

Żółkiew ski . . 60 85,756 3,652 1,307 1,518 827

C. Z łoczow ski. 108 123,058 6,276 2 951 2,588 737

7. Brzeżański . . 57 64,619 ! ,096 279 359 458

s. S try jsk i. . . . 81 79,624 3,435 1 413 1 (9 5 827
9. Stanisławowe:. 41 78,355 1 386 561 525 300

10. Tarnopolski. . 67 81.966 2.646 985 1,124 537
11. Czortkowski . 44 52,330 896 240 381 275
12. K ołom yjski. . 6 23,716 341 132 132 77

R azem . . 784 9 4,895 32,671 12,766 1 ',127 6778

wvctau/v miincheńskiej, o tymczasowem rozp isyw a-ja  flotę m ógł nieprzyjaciel z bastyonu Kormłowa ze |proce30wych, że ich nawet czytać me mógł nie wiele u- 
nJ, niektórych podatków, o nowem prawie karnem I strzelać. U la ’honoru wojska rosyjskiego stało Się nnejąc po ro8yjsku, a tem mnićj obeznany będąc z języ- 
i policyjnem itd. W końcu dodaje Król, że zbioryJzadosyć, a dalsze trzymanie się byłoby utruini'1 ale ponieważ koledzy jego g osowah
tegoroczne wypadły obficie. [przeprawę na drugą stronę zatoki.

»  I Przechodząc następnie do tego co sprzymierzeni
O S 8  y  .i.  I teraz czynić będą, mówi taż gazeta, iż przedewszy-

W d. % 7 sierpnia wydany został następujący u -ls tk icm  muszą uporządkować miasto o ■ ile można , i 
kaz do kapituły rosyjskich cesarskich i królewskich [ o ile na to pozwolą działa północnej strony. Na. 
orderów. jstępnie starać się będą o uprzątnienie okrętów za

Uznając za konieczne ustanowić różnicę pomiędzy |topionych u wejścia do zatoki, ale potrzeba na to
orderami udzielanemi za czyny wojenne przeciw j zmusić do milczenia warownię północną broniącą
nieprzyjacielowi a orderami udzielanemi za inne od- tego punktu. Jeżli flota zechce potem w płynąć, to 
znaczenia s ie , rozkazujemy: musi zniszczyć baterye północnej strony zatoki. Za-

A. Do wszystkich orderów rosyjskich udzielanych nim to się uskuteczni nadejdzie zima; a wtedy rządy 
zaczyn y  wojenne przeciw nieprzyjacielowi (oprócz zachodnie będą miały do zdecydowania się: czy 
orderu św ietego Jerzego), dodać dwa na krzyż le -  Krym opusc.ć C!) czy drugą zimę na mm przebyć 
źące m iecze, stosownie do wzorów przez Nas za- w okolicznościach wprawdzie więcćj niż przeszła 

i i w edług porządku określonego nastę- J sprzyjających, bo w posiadaniu choćby też ruin mia-
i\t i___u fi. fl—I fił.M - flifi ZflS I1H fff llui w v £ v n ip .  • nnlrnnior* p t v

—  Stan cholery we Lwowie. Na dniu 16 wrze­
śnia zasłabło 2 osób, a umarło 1. W  ciągu całej 
rarazy zasłabło 5,603, a umarło 2 ,8 4 i osób.

7, ie » Ie . 19 września. Gazeta W iedeńska  podaje 
wiadomości z Isehl dochodzące od lOgo do 13go 
bm. Naj. Państwo udali się lOgo po południu kon 
no przez Strobl do 
wielu dostojnych osób

S Z S t a l H )  Na zim bachordenw ych S. » - | si , .  t ó  n . g o lij  w y ija ie ;  „ a t a le c  cr.y 
nostoła Andrzeia i orła białego mają być miecze wojsk zostawić w Sebastopolu, Kamyszu, Bałakła- 

wierzchu znaku pod koroną; na gwiazdach zaś tak, j wie i obozie nad Czarną a resztę odesłać do Kon- 
iżhv l a r 4 - e d n i a  Dokrywała skrzyżowanie m ie-lstantynopnla, lecz podział ten s ił byłby m ebezpię- 
czów- 21 N i wszystkich innych orderach udziela- cznym , dopóki Rosyame stoją pod Symferopolem : 
nvch wnrost za czyn wojenny, mają być miecze na »naprzeciw Czorgunowi.
L odku krzyża i  ffwiazdy- 3 ) Na tychże samych o r - j  Jeżeli układy me zakończą wojny, to jeszcze w je -  
tterach udzielanych za nne odznaczenia s ię , skoro sieni gdyby ta była łagodną, a wreszcie na wiosnę
niższy1 stopień t e g o 'orderu uzyskany został za czyn mogłaby się rozpocząć dalsza kampania , którą tylko 
wojenny maią bvć miecze na wierzchu krzyża i przypuszczać, ale nie przewidywać wolno. Nasuwają 
wierzchniej części gwiazdy; 4 )  ponieważ order s. 1 się tutaj znowu pytania, czy sprzymierzeni mogą 
Anny 4ej klasy za czyn wojenny nie zdejmuje^się, [uderzyć na północne obwarowania Sebastopola? P y - |

na śm ierć, w ięc i on do nich się przyłączył. Późnićj p ra ­
wie każdy przekonany  by ł o niewinności Turgeniew a, i 
on sam prosił żeby m u wolno było tłum aczyć s ię , ale 
Cesarz odrzucił to żądanie. S te in  znał obu tak  sędzie­
go jak  i skazanego, a  p rzypadek  z rządził, że z pierwszym 
zeszedł się. Gołowkin odw iedził w r. 182  5 bar. Steina, 
w Nassau. Stein natychm iast zag ab al go , czy to praw da 
co o nim mówią. Gołow kin się n ie zap iera ł, a le  chciał 
tę  rzecz zbyć żartem. Ale S tem  go pow strzym ał i c ie rp ­
ko zapytał g o , czy T urgeniew  winny. „W łaśc iw ie  nie, 
rzek ł sę d z ia , on był tylko m alkontentem  ale n ie  spisko- 
w ym “ . Potćm  spytał go Stein czy to praw da, że ak tów  
nic czytał. „A k ta  były po r .sy jsk u , od rzek ł Gołowkin, 
a  wiadomo ci panie baro n ie , ie  my Panowie wychowani 
za granicą  po francuzku...“ —  „Dosyć, zaw ołał S tein, a 
przecież skazałeś go pan na śm ierć?3 —  m ój Boże, 
odpow iedział Gołowkin zawstydzony i zaambarasowany, 
myśmy tego nie b ra li tak  na seryo, wiedzieliśmy p rze ­
cież, że on bezpieczny za g ran icą" . N a  te  słowa S tein 
zm arszczył s ię , w stał i rzuciwszy na gościa swego wzrok 
pełen  pogardy, rzek ł z im n o : „B rzydko panie hrabio,
brzydko, b rzy d k o !“ Potćm  zaczął się wielkiem i krokami 
przechadzać po pokoju, jak b y  by ł sam jed en  lub czekał, 
żeby go sam ego zostaw iono, a  kiedy się drzw i otworzy­
ły i w szedł ktoś z dom owników, S tein  wyniósł się nie

przeto na znaku t e g o ż  orderu k l a s y  w yższej, udzie- tanie to zaprzeozonem być m usi, dopóki siły  ro „ 
l o n y m  z a  i n n e  o d z n a c z e n i a  s ię , miecze znajdować się syjskie stoją podBakczyserajem , Symferopolem itd.: 
nie mają [Jedyną drogą do tego celu jest bitwa w otwartemj

B W skutku tego udzielanie za czyny wojenne [polu i to zwycięzka; a przed jej stoczeniem j e s z - t 92-

■ m  ud

7 5 %

publicznych i pieniędsj.
{ tjn ficzi.e  dnia 2  O go w rześnia . 

—  M etalik i 5 proc en. z r. 1853
en.
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 .......
towarzystwo powróciło do miasta. 12go po pofti- B jtjasv o t r z y m a n e g o  za czyn wojenny, po uzyska- września tak szczęśliwie sprzymierzeni przebyli. J e- ,z 
dniu J. Ces. Mość pojechał konno do Strobl. W ie- nju oliego za 25-letnią służbę, albo za 18 i 2 0 śc ia |że li się nie przypuszcza tćj ekscentryczności, iżjj

 ................. 1 kamnanii morskich; 2) dla znaku honorowego o r - [sprzymierzeni wsiędą na okręty i popłyną do Eupa-j
deru woiskowego, którym na zasadzie CXV artyku-1 toryi lub Tcodozyi aby ztamtąd na Symferopol albo 
p ..    ć Jerzofro wynagradzam' Iwwaialna droffC wiodącą ku Perckonowi działać, to w y -j

czorem N. Państwo wraz z .JCW. Arcyksięciem Fran­
ciszkiem Karolem i JKW. księżną Heleną i księciem  
Karolem Teodorem (rodzeństwem Naj. 1 ani) byli 
w teatrze. Niepogoda dnia 10 i 12 nie dozwoliła
odbyć polowania.

—  Dziennik S fe rza  wychodzący w Brescia pisze 
pod d. 13 b. m.: „Kilka turyńskich dzienników do­
niosło, że w Lombardyi aresztowano z powodów po­
litycznych wiele osób, a głów nie podejrzanych o na­
mawianie do zbiegostwa żołnierzy ck. austryackich. 
Możemy zapewnić czyteb ików naszych za licinem , 
że wymysł len nie liczy się do najdowcipniejszych.

  Czytamy w Oestr. Z tg: Pod względem po
wrotu Ministrów hr. Buola i barona Bacha nic j e ­
szcze nic mamy pewnego. Dnia 15 Ich Ekscelencye 
obaj w n:\jlepszem zdrowiu, bawili w Gastein i za­
mierzali udać się dalej w góry do F u sch .—  lenźe  
dziennik pisze dalej: Bar. Hubner w Paryżu zupeł­
nie przyszedł do zdrowia już od pierwszych dni b. 
m. po odbyciu długiej febry przemiennej. JEkscel. 
zemdlał jednego razu i upadłszy, skaleczył się 
w czoło — Ogłoszenie konkordatu — pisze ten sam

g - A rz V o d b v f ,  ‘ a ze strony JCMci spodzjewac się 
1Uz się °d ) « ’ w  poniedziałek (17go) w c-
je , niebawem nahzYju miał być zw o-

°  f  w i,d ° m0’ ko,' s',siori

ien_ ^ l0F * 'emteMaltdonosi z Bukaresztu lOgo I,. m.
Wczoraj otrzymano tutaj wiadomość o wzięciu Ma 
łachowa, a później ogłoszono o tem biuletyn. Ar­
ty lerya turecka dała 21 razy ognia z dział na znak 
radości. Z nad dolnego Dunaju mamy ważne lubo 
niepocieszające wiadom ości, jeżeli się tylko takowe 
potwierdzą. Nadeszła tu bowiem kuryerem z Rusz- 
czuku wiadomość, iż żegluga na Dunaju na nowo 
przerwana. Przy ujściu bowiem tej rzeki pojawiła 
sie pewna liczba łodzi działowych z floty sprzymie­
rzonej, co spowodowało Rosyan, źo 4go b. m. zam­
knęli znowu żeglugę na Dunaju i wszystkie statki 
kupieckie ładowne zbożem nie wyjmując austrya­
ckich i greckich przyaresztowali pod Izmaiłowetn i 
żadnego już statku nie puszczają. Z powodu złych  
zbiorów i wielkiego wywozu zboża, ceny Jjg° 1( * 
wciąż w górę w Galaczu i Braile; obawiają się prze 
to na zimę drożyzny, a hospodar Stirbej nu aza 
zaopatrzyć wcześnie Bukareszt w zboże.

—  J. C. K. Ap. Mość udzielić raczył godność 
szambelana lir. Jarosławowi Łosiowi komisarzowi 
komitatu przydzielonemu do ministerstwa spraw w e­
wnętrznych.

—  Biuletyn o st nie zdrowia JCW. Arcyks. Hen­
ryka wydany w dniu 18 b. m. rano przedstawia 
z dnia upłynionego i nocy polepszenie się.

_  JCW. Arcyks. Ferdynand Maksymilian przybył 
do Lissy, jak o tem telegraf tryestski na dniu 17 
b. in. donosi.

N i e m c y .
w  dniu 15 b. m. Król Maksymilian otworzył Iz­

by bawarskie mową od tronu, której pierwszy ustęp 
brzmi: „Panowie Radzcy państwa i deputowani! 
Zgromadziwszy około siebie Izby pierwszy raz po 
nastąpionych wyborach deputowanych na siódmy p e-  
ryod finansowy, z wielkiem zadowolnieniem zwrócić 
mogę uwagę, iż błogosławieństwo pokoju utrzyma- 
n em 'zosta ło  dla ojczyzny i że w pośród wielkich 
walk, Związek niemiecki zachował zgodę. W  obee 
takich okoliczności łatwiejszem będzie zadanie g łó ­
wne niniejszego sejmu, jakiem jest urządzenie bu­
dżetu naszego na siódmy peryed finansowy." Dalej 
przyrzeka J. K. Mość zmniejszenie podatków, zapo­
wiada przedłożenie projektów do praw podatkowych, 
urządzenia sądownictwa w Palatynacie Bawarskim, 
(który jak wiadomo francuzkiem rządzi się prawem) 
i dotacyi kolei żelaznych, prawo o pokryć,e kosztow

In  s ta tu tu  orderu ś. Jerzego wynagradzane bywaja na drogę wiodącą ku Perekopo , . ,
niższe s to p n ie ,  mający ju ż  ten znak i pobierający Ładnie myśkić tylko odziałam ach  
ż o łd  c a łk o w ity  j a k o  płacę dodatkową, za dokonane[zowej przez dolinę Mackenzie itd . ł<. y g ,

, SC3. - Pożyczka 
ulowa 5-proc. 7 9 7/ 8. —  dto 4 Y2- proc. 6 6 V8- —  dto 

1350 4-pr. 60*/#i— Augn’ourg  114* /4 . — Londyn .11
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z 20  w rześn : i. 9 9 , /e
i  98% .

w i r i z M e r  18 O r sk ic h  |  dnL bitwy' z 'któryćh jeden na wyparcie przednich
kamnanii straży rosyjskicli z korzystniejszych stanow.sk, a .

C. Wszystkim kawalerom, którzy poprzednio już wreszcie trzy dni aby w razie przegranej wykonać ,
otrzymali ordery zaczyn y  wojenne, oraz tym, któ-1 o d w r ó t,. Który mógłby wypaść bardzo szkodliwie.-
rzy mieli niższe klasy orderu za czyn wojenny, a [Wypada przeto przygotować zapasy na dni 9 a lOty | 
następnie otrzymali wyższe klasy takowego za inne | doliczyć na zwykły przypadkowy, i to żywność dla 5 2
odznaczenia s ię , zezwolić dodanie do posiadanych ludzi i koni, wodę do picia i gotowania itd. P r z y -j9 
.rzez nich orderów mieczów, na zasadzie prawideł,[puściwszy, że sprzymierzeni zostawiwszy za łogę ,
w ukazie niniejszym wyluszczonych. Iw  umocnieniach, najwyżej w 80 ,000  w yiuszą,

D. W przedstawianych do Naszego podpisu dyplo- potrzeba im będzie 750 powózek nadzwyczajnych 
mach i ukazach dotyczących ozdobienia orderami, o -  i 3000 koni, co na tamecznych złych drogach cią- ; 
znaczać, jakiemi mianowicie oznakami kapituła ma gńąć się będzie na przestrzeni 2-miIowej i w ciągu 
ozdabiać kawalerów nagradzanych. pochodu wymagać 10,000 żołnierzy dla osłony.

K a p i tu ła  o r d e r ó w  m a to  w p r o w a d z ić  w  n a l e ż y t e j  T em i  s ł o w y  z b y w a  Gazeta K rzyżo w a  przypusz­
c z e n ia  o d a ls z e j  k a m p a n i i  s p r z y m ie r z o n y c h  w K ry ­
m ie ,  A w r e s z c i e  p o w i a d a ,  ż e  n i c z e g o b y  R o sy a n ie  
n i e p r a g n ę l i ,  j a k  ż e b y  ich  z a c z e p io n o  na  s t e p ie  m i e -  c - k  
d z y  S y m f e r o p o le m  i P e r e k o p c m ,  g d z ie b y  m o g l i  r o z -  
winąć liczną jazdę swoją z wielką korzyścią. Po­
dając tutaj treść rozumowań pomienionego dzien­
nika, szło nam tylko o przedstawienie opinii nie­
wątpliwie rosyjskiej, tak pod względem samego w y-

i 3 ) dla orderu ś. I trzech dni m a r s z u ,  jednego do urządzenia s ię , dwa
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w y k o n a n ie .
I f r a j e  C z a n i o i a o r s k i e .

Gazeta K rzyżo w a  która do ostatniej chwili wąt­
piła, aby Sebastopol wpadł w ręco sprzymierzonych
wyznaje dziś że niepodobna było Rosyanom po prze­
granej 16go sierpnia utrzymać się w twierdzy pod 
najstraszniejszym ogniem , jaki kiedykolwiek miota­
ny był na którą twierdzę. Podając tu wyjątki z o -  
statniego artykułu tego dziennika, nie idzie nam o 
jego tendeneye osłaniającą klęskę przez Rosyan po­
niesioną, ale że okoliczności przezeń przytaczane 
uważać niejako wypada za miarę sądu rosyjs mg
o tym wypadku. Przeszło od m iesiąca, mowi rze
czony dziennik, załoga sebastopolska^ujzym yw a^
związki z północną stroną jedynie za " 
łyżw ow ego wystawionego dzień i n ... .

ieprzyjacielskie. Przez ten most musian 
rannych, a sprowadzać żyw ność, posi u

we ł'*3
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P a r y ż  18 września. Książę Napoleon w rócił dziś 
padku wzięcia Sebastopola, jako i następstw dal- podróży swojej do Angli1, gdzie zwiedział porty 
szych, o których tyle powiedzieć można, że w y- wojenne. , . . .
stawiono je  z najgorszej dla sprzymierzonych strony. M a r s y l i a  i i  września. . podziewają się tu an- 
Zobaczyiny zapewne niezadługo, co v to powie Izą gielskiego statku „Telegraf z rapor ami nacze nyc

ny dziennik, załoga seu asice ,-.^ - J . 
, A i  z póJi,oc„« stroną icdjm e »  » » ' »

W edług niewątpliwych twierdzeń, sprzymierzeni . 
gu tego czasu bili na miasto i port z trzystu . ^
funtowych moździerzy, z których każdy w P[zeC1' 
ciu 300 razy w ypalił, zatem rzucono na mias o • 
milionów funtów żelaza. W ziąwszy do tego ogień 
działowy z 200  armat najwięcej 85-funtowych strze­
lających daleko częściej niżeli m oździerze, pi^YP11'  
ścić trzeba że równie tyle żelaza padło w kulai i 
pełnych; zatem w ciągu 36 do 40  dni rzucono w mia­
sto , port i fortyfikacye około 18 milionów tojes 
dziennie pół miliona funtów żelaza. Zeby lepiej o -  
ccnić działanie tego straszliwego ogn ia , nadmienić 
jeszcze należy, że nie było w mieście jednego nuej 
sca wolnego przed pociskami, żc żołnierze stojący 
pojedynczo na warcie w punktach najlepiej zaa.ez 
pieczonych padali pod strzałami. Przed upadkiem 
Sebastopola twierdziła Gazeta K r zy żo w a , że w mie­
ście prawie niema śladu zniszczenia. Dalej mowi 
taż gazeta, że oprócz kilku zabezpieczonych przca 
strzałami budynków, już przed szturmem gruzy tyj 0 
były w m ieście, wśród których żołnierze przeby­
wać musieli, albo też stać pod bronią na stanowi 
skach. Stan taki nie m ógł trwać długo. .

W ielu, mówi dalej G azeta K rzyżo w a , spodziewało 
s ie , że poza fortyfikacyami najbliżej wystawioncmi 
n a ’napad znajdują się nowe dzieła obronne, które 
z równaź dzielnością i wytrwałością bronione będą, 
jak to które straconemi zostały. Prawda, że takie 
nowe warowne dzieła stawiano jak było tylko mo­
żna a uszkodzone naprawiano, ale z pewnością przy­
puścić trzeba, że w ostatnich 5 dniach przed sztu i- 
mem korniłowskiego bastyonu, uszkodzenia były !JJJ

fakta.
—  Frem denblatt podaje następujące wiadomości 

z teatru wojny: Marszałek Pelissier, który 14go b. 
m. obsadzić kazał niektóre warownie Sebastopola 
przez większe oddziały wojska, oglądał tegoż dnia 
stanowiska armii głównej nad Czarną, która fron­
tem stoi ku wschodowi. Z każdego korpusu wybrano 
robotników aby ciężkie działa wałowe z przekopów 
poprowadzić do Bałakławy i Kamyszu i przenieść 
na okręty. W  tym celu spodziewają się jeszcze z por­
tów zachodnich przybycia statków przewozowych. 
Z Warny dowiadujemy s ię , że Omor pasza jedzie  
aż do Kerczu; parowiec Lloyda z Trebizondy który 
przybił do Synopy nie przywiózł nic nowego z Kar- 
su. Mustafa pasza z Czuruk-Su donosi, żc kontyn- 
gens tunetański w najnędzniejszym znajduje się sta

wodzów o wypadkach d. 8go. Said pasza jutro spo­
dziewany na fregacie egipskiej. Jedzie on prosto do 
Paryża, wyłącznie dla wystawy. (W  Wiedniu krąży 
pogłoska, że w ice-król z powrotem przybędzie do 
Wiednia P. R.) Znany patryarcha katolicko grecki 
Maksym Mazlun umarł w Aleksandryi. Sześć bata­
lionów l i g o  i 31go pułku liniowego przybyły tu i 
w fym tygodniu odpływają do Krymu.

K o n s t a n t y n o p o l  13 września (przez Buka­
reszt). Wczoraj wieczór obchodzono w zięcie Seba­
stopola illuminacyą wszystkich budowli publicznych 
i wielu domów prywatnych. W szystkie okręty sprzy­
mierzonych państw w yw iesiły  pawilony przez dzień 
c.-ły. Cześć kontyngensu turecko-angielskiego po­
płynęła do Krymu.

L iw  o r  n o  15 września. W Tunis przygotowano
nie. Nie lepiej stoi z pospolite,n ruszeniem w T re- 6 ,000 ludzi, którzy mają isc do Konstantynopola, 
bizondzie i Synopie. W  Erzorum znów wzięto się do W Trypolis okazuje się potrzeba wzmocnień, zeoy
robót fortyfikacyjnych, ale nie miano tam 2go b.m. przytłumić p o w sta n ie .________
żadnych nowin od Williama paszy. Zapewniają nas, j . »ie nairoz-
źe wojska tureckie przeznaczone do Azy, mniejszej Brak wiadomości z Krymu zostawia w pjj_
zebrały sie już w W arnie, a Omcr pasza podzielić maitsaym pogłoskom, jakie krążą na v  innem. 
je kazał na dyw izye, brygady i pułki. ryżu, a których tu niepowtarzalny. J  Jen y

r  nów,ono nawet o złozenm  bron. ę  wia(iomo*ci t
^ r e n iŁ a  l ,dcgo. Niepotrzcbujemy dodaw aj wcześniśj>

—  D. 14 b  m wyszło w W arszaw ie obwieszczenie j s ą  bajeczne; mielibyśmy j e  ny. d o n o si n am >  C e _ 
jen . m aj. G orłow a policm ajsira ąjiasta zakasujące  n a p o -i Korespondent nasz Wiedc dró iy  d o  W a r s z a w y  
w ró t palen ia  cygar po u licach , albowiem cholera usta ła , sarz Aleksander zanifcr ,aKrymu. R ów nież K oresp  
a palenie to uw ażanśm  było przez wielu juko  środek  za- lecz udaje Się Pr o s %  0 potwierdza, W e d łu g  d o n ie -  
pobiegawczy zarazie. P ru ska  z 18go toż sa 8

-  Czytamy w Z eit:  Peru opowiada w obszernem sień z Petersburga^. ? p ż ^  nieobecność po- 
dziele swojem o ministrze pruskim bar. Stem, następu- ł n  •• ? Wirt^ttlbergU obu Hessyj
juce spotkanie: W proces 1825 r. wytoczony spiskowym słów  Belgu. na obchodzie nabożeństwa w Nntre 
rosyjskim wmięszany był również Mikołaj Turgeniew, j * wodu wzięcia Sebastopola zwróciła na
który lubo liczył się do malkontentów, n.cm.ał wszelako V a m e  Posłow ie ci byli potem U h r . W alew-
uaz.ału w sprzysiężeniu. W chwili wybuchu rewolucyi p e-s „sorawiedliwiaiac. sio
tersbu.-gskiój znajdował się tenże

! pow iada, znając  doskonale co to
ju 'e  m yślał wracać: i bez w ysłuchan i', bez dowodów, na

- ■ Człon-j

Ir uuai r  . i«iPbic uwagę- Cl byli potem u lir. W alew-
iwili wybuchu rewolucyi p e - . ^  uSpraw.edliw,ając się że nie otrzymali zapro-

grauicą, ajakPertZ j9* ^  zc strony rządu francuskiego, a okólnik Nun-
to jest ..e ztwo w : cyusza jako głow y Ciała dyplomatycznego był tak

niejasny, ze zdawało im sie naj właściwiej zacho-
wielu miejscach tak w ielkie, iż o ich naprawie. samo proste podejrzenie skazany zostM na śmierA c&fą w olność po{0'-'c;%  sw eg ó .”  Minister W a-
w Ó w c z a s o w y c h  okolicznościach nie podobna juz było jkicm tego sądu politycznego był uM -. hr. c. ^ roku ;lewski poprzestał na wzmiance, że poseł pruski po 

_zi . z AWnnn czesci forlvflkacvi. chnćhv SIO dała znany z nieudanego swego p .s  lstw a do Japo* „  . 1 ’  ....................m y ś l e ć .  O b ro n a  części fortyfikacyj, choćby się , - -„----------------------------------- . B lłlł,  ,
c z a s  ia k iś  p ro w a d z ić ,  s ta w a ła  s ię  ju ż  b e z k o rz y s tn ą ,  11 8 0 5 , a  k tóry  w późnym wieka um .r l : j»ko aVt(5w
bo m ia s to  vv g ru z a c h  l e g łe  n ie  p o tr z e b o w a ło  o b ro n y , ceremonii. Gołowkin przyznawał,  żc meprzeg .

5lki mistrz czytał za stosowne znajdować się na nabożeństwie.
czas



4 CZAS z Piątku 21 Wrseśnia 1855.

rriyjprhan od d. 19 do 20 września.
H O T E L  PO LLERA . Forner Ludwik obywat., MfiUer 

Ferdynand in spekt., Gustenberg Fryderyk inap., Kuźnicki 
Szymon kupiec z Prus. Eenkiser Karol półk., Aleksander 
bar. de W assilko-Serecki właśc. dóbr ze Lwowa. Dressier 
Jó«ef kupiec z Pesztu. Fritsce Maurycy kupiec z Bilska. 
Ilr . Stadnicki wlaśc. dóbr z Berlina. Jarochowska Kon- 
stancya wl. dóbr z synem i córką, Łubieńska Anna wł. 
dóbr z Poznan. Kosterkiewiczowa Karolina wł. dóbr z fa­
milią z Siczą Maciejowski Leopold inżyn. z Szczakowy.

110 FEL DREZDEŃSKI. Franciszek Hartm ann nota- 
ryu.z z Wadowic. Adam hr. Komorowski z familią oby­
watel, Henryk Obprtyński z Wiednia.

H O T E L  R O S Y J b K I. Seweryn D ziok ow ski w ł. dóbr, 
Jan  Mur prrfessor z Wiednia.

H O T E L  SASKI. Wilhelm hr. Romer * ionił posiad. 
dóbr z Galicyi. Melchior Bloch kupiec * Mysłowic. Fran­
ciszka Menschek guwernantka z Franzensbadu.

p a p i e r ......................................................... .... Y2-
7 d. i. sieben Riess klein Median - Kon-

zapt-Schreibpapier ^ ................................. 2 2
1 d. i. ein Riess Imperial-Konzept-Schre'b- 

p a p i e r ..................... e .............................. 2 9
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Jako ostatnia ofiara ch o lcy  zszedł z tego świata w Kol- 
busz”wy czc-godny starzec p. Stanisław Strzelecki. Był 
t )  człowi k rzadkiój cnoty i charakteru. Posiadając grun 
towną naukę praw a, ani z i młodu ani w wieku późniejszym 
nie ubieg.! sic ° urz?da ni złotodajną adwokaturę. Umiał 
on użyć nienmiój pożytecznie swych wiadomości w pry- 
w itnym zawodzie. Utrzymywał interessa kilku znako­
m ity  h d-mów j,ko to  Rejów, Tarnowskich, Tyszkiewiczów, 
a były to dosyć zawiłe sprawy poczciwój polskićj szlachty, 
co nieś *iadoma prawnych wybiegów łatwoby się była dała 
w me usidlić, gdyby nie prawość nieskazitelna tego co 
zastępował ją przed kratkami sądowemi W  później­
szym wieku do ostatniój chwili niebyło prawie w okolicy 
kompromisu], tranzakcyi, intercyzy, do którój nie używa- 
noby św i.tłego zdania, zdrowego sądu , jędrnego pióra 
ś. p Si rzeh cki-go , a jednak op-ócz wdzięczności i po­
wszechnego szacunku nie zebrał on innego bogactwa, bo 
życie zakończył w najrzetelniejszćm ubóstwie. —  Jeżeli 
ubóstwo pochodzące z próżniactwa, marnotrawstwa lub za­
niedbania słuszny wstręt obudzą, takie jak  jeg o , który 
przy cokolwiek mniejszćj skrupulatności mógł zebrać ty­
siące jakie mu się prawie same do rąk  garnęły, je s t praw­
dziwą ozdobą i do takiego też to tylko ubóstwa stosują 
się owe obietnice Chrystusowe. Spoczywaj w Bogu sza 
nowny mężu I nie stać Cię na pomniki z marmuru i spiżu, 
n echcj więc te s'ów  kilka natchnionych żalem i uszano­
waniem dla cnoty, będą tłumaczem pamięci jaką po so­
bie zostawiłeś, —  oraz aczkolwiek słabą pociechą w żalu 
p-igrążonćj, godnćj Ciebie towarzyszki żywota Twojego, 
z którą w najprzykładniejszym wzorowóm pożyciu lat wiele 
bez skazy spędziłeś. Aby na Tobie sprawdziły się słowa 
ewangelii: b łogosław ien i u b o d zy  ! j ? ,  W .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E .\Y  Z B O Ż A

na Targoicicy publicznej to Krakowie to trzech gatunkach 
praktykowane.

W y szc ze y ó !  a ien ie  
p ro d u k tó w

korzec pszen icy zim
p.izen do sie 

„ żyta
żyta  do siewu 

jecz-uienia . 
owsa . . . .

„ owsa zimow. 
„ ja g ie ł .  . 1 .
„ siem ien  Ina. 
„ ta ta rk i . . .
„ p ra sa  . . . .
„ rze p a k u  %ini 
„ rze p a k u  let. 

m ia rk a  %iemn noto. 
cet sia n a  w a g i krak.

„ s ło m y  „ 
S p iry tu su  g a r. z o p ł  

na 9Oa 0 T ra lessn  
o k o w ity  gar. z  op4 

na 80° a T ra lessn  
s zu m ó irk i g a r  z  op4 

na 52 °  „ T ra lessu  
d r o ż d ż y  to. z  p . m a r  
d r o ż d ż y  w . z  p . dub 
m asła  c zy s te g o  gar. 
J"J k u rzych  kopa . 
k a s z y  j e c z in  m iar. 

” Częstuch . „ 
r * 'e n n e j  „n Perto 
ta ta r

tc e j
V . CuĄti i

m a k , ta ta rcz . TOi »
p en caku  miarko  
m q k i z  p o d  k r Up' m

/ . G atunku i l .  u a tu n u u 111. Gatunku
od do od do od do

ar[ k r *r| k r zr[ kr. » r | k r. isr kr. er | k r.
T97— 20 — —i — 18i — _ — - 17 18
—1 - 9 1 1 5 — — \ 2 0 - _ _ _ -
14 14 30

I
13 30 - — 1 2 4 5

__ 9  30 __ 8 1 3 _

- — 5 15 - — 4  45 - — 4 3 0
-- — -- — — — — — -- __ __ -
— — IG — . — — 15 — - —- 14 30
— — — — i — — — — z — — 5 — ---
— — — — — — - — " " l. — —
— - — — — — ---
— — IG — — 15 — — — — —
-- — 13 — * _ __ 12 -- ___I — --
_ _ — 18 •4 __ 16 - — — —
/ 15 1 3 0 __ — — 45

— - 8 — — 45 - — — —

- — 3 15 — — 3
'

—
J

-

— 2 2 2 \ — - 2 15 - — — — j

___ 40 __ _ _ _
2 15 2 3 0 — - — — — - -

— — 2 — — — ----- — - — — —
— — —

— — 1 6  | — — — _ _ — — —
— — — 5 2 \, _ __ __ _* — — —
— — 2  36 — — _ — —

— — — — 1 30 — — — —

— — 1,36 — _ _ _ — t _ _
— — 7f 15 - —J 1 8 — - 1 — —

— — ■ —  l — 52h - — —

— —
__j38  j — • ' -  1— —

D eleg o w a n i o byw a te le 
M ik o ła j S apeetnsk*

S t  Z a w a d z k i .

- ... W tv

, c“ t r e fe r e n t D anek
Komissarz targowy 

Wesper.

(106  6 ) Kundmachung.
( 3 )

[N. 1478.] Die k. k. Finanz-Landes- ia Kra-kau benóthigt fiir sich und die ib f nnte g ordneten ^

ffir^di^zirks-Behorden far das Verwaltungsj i. 10)  Diese Kaution welche auf die mit dem Absatze 6)
tQr die Zeit yom 1. November 1855 bis letzien Ukto, t _ T  L j ; ___.__   L . . . . J

10 d. i. zebn Riess klein fein Post-Schreib- 
papier  ........................................................

1 d. i, ein Riess Median- fein Veliu-Schreib-
PaP i e r ........................................   22 */2— 1 9

8 0 d. i. achzig Riess klein Packpapier . 24 — 18 ‘/4
53 d. i. fQnfzig drei Riess gross Packpapier 3 0 —  21

100 d. i. ejn R undert Riess Kpu.vertpapier 18 ‘/a—  15 
Zur Sicherstellung dieses Bedąrfes wird eine Konku- 

renz mittelst schriftlicher Offerten bei der k. k. Finanz- 
Landes-Direkzion in Krakau eróffnet. Die Offerten sind 
versiegelt mit dem unten bestimmten Angelde oder mit 
dem legalen Beweise dass dasselbe bei einer Aerarial- 
Kassa zu diesem Zwecke erlegt worden ist, versehen un- 
ter Anschluss von vier Musterbogen jeder zur Lieferung 
angebotenen Papiergattung bis einschlfissig 2 5. Septem­
ber 1. J. bei der k. k. Fmanz-Landes-D.rektion in K ra­
kau zu Qberreichen, und mit der A ufschrift: „ Anbot zur 
PapierHefernng fdr das v. J . 1 8 5 6 “ zu bezeichnen.

Nach Ablauf des obigen Konkurenztcrmins d. i. nach 
dem 2 5. September 1. J . .  . ..werden keine Offerte mehr 
angenommen werden.

Die Unterschrifftęn der Offerten sind mit dem Vor- 
und Zunamen, Charakter und Aufenthaltsort deutlich an- 
zusetzen.

D ie Offerten haben die ausdrfickliche Erklarung zu 
enlhalten, dass der Offerent sich den Lizitationsbęding- 
nissen unbediogt unterziehe und diesclben werden in Ge- 
genwąrt der hiezu bestimmten Kommission eróffnet werden. 

Die Lizitotionsbedingnisse sind folgende:
1 ) Die k. k. Finanz - Landes - Direkzion bebalt sich die 

W ahl vor entweder die ganze offerirte Papiermenge 
oder nur einen Theil hievon und zwar sowohl be- 
zfiglich der verschiedenen Papiergattungen, als auch 
in Absicht auf die Menge von jeder GattUDg anzu- 
nehmen oder zurflgkzuweisen.

2 ) Nach Umstftnden werden auch Offerten auf einen 
Theil einer oder mehrere Papiergattungen berflck- 
sichtigt werden.

8 ) Von den nach der W ahl der k. k. Finanz-Landes- 
P irektion  angenommenen Quantitaten ist der auf 
ein V ierteljahr entfallende Theil vorhinein im Laufe 
des ersten Monates eines jeden Quartals auf Kosten 
des Unternehmers an das Oekonomat der k. k. Fi- 
nanz-Landes-Direkzion abzuliefern.

4 )  Dje efferirten Papiere sind sowohl der Quantitat als 
der Gattung nach genau urn die Preise in CMze

. nach dem Zwanzig - Gulden - Fusse in Ziffern und 
Buchstaben in dem Offerte auszudrflcken.

5 ) Die Q ualitit des abzulitfernden Papiers muss genau 
mit den vom Lieferanten vorgelegten von der k. k, 
Finanz-Landes-Direktion gewahlten, hiernach bezeich- 
neten und dem Lieferanten zukommenden Muster- 
bógen Ubereinstimmen. Auch konnen Musterbogen 
von den bisher verwandten Papiergattungen bei dem 
k. k. Finanz - Landes - Direktions - Oekonomate einge- 
sehen werden. Sammtliche Papiergattungen mOssen 
aus Leinhadern und ohne Beimischung von fremden 
Stoffen haltbar und dauerhaft verftertigt sein, wie 
auch die angegebene Holie und Breite genau ent- 
halten.

6) W ird ein Angeld von fjinf Perzenten des proponir- 
ten Preises der angebothenen Q uantitat gefordert, 
welches entweder im Baaren oder in óffentliehen 
nach dem letztbekannten W iener-Bórsekurse (u. z. 
m StaatsschuldverschreibuDgen der bei den Lotto- 
anlehen von den Jahren 1843 und 183 9 nicht fiber 
den Nominalbetrag) zu berechnenden ósterreichi- 
schen Staatsobligationen in galizischen Pfandbriefen 
(es versthet sich von selbst, dass letzteren so wie 
alien auf den Uiberbringen lautenden Obligationen 
die Coupons und der Talon angeschlossen sein mOs­
sen) oder aber in Kassitanweisungen zu leisten ist. 
Dieses Angeld muss bei einer Aerarialkasse depo- 
n irt und der den Zweck der Hinterlegung desselben 
genau bezeichnende Depositenschein der Kassa der 
Offert angeschlossen werden. Offerte ohne diesen 
Depositenschein oder ohne die oben geforderte E r­
klarung, dass der Offerent den Lizitationsbedingnis- 
sen sich unbedingt, unterziehe werden nicht berOck- 
sichtiget werden.

7 ) Eben so wenig wird auf Offerte ROcksicht genom- 
men werden, welche abweichende Nebenbedingnisse 
enthalten, diese mogen nun die Q uantitat des P a­
piers oder die A rt, oder die Zeit der Ablieferung 
betreffen.

8 ) Die Entscheidung wird fiber eingeholte Genehmigung 
des hohen k. k. Finanz-Ministeriums erfolgen, da- 
her die Offerenten bis dahin for ibre Anbothe ver 
bindlich bleiben.

9) Die Depositenscheine werden bis zur Bestkttigung 
oder ZurOckweisung der Anbothe zur Sicherheit des 
Aerars zurQckbehalten w erden, wo sodann das de- 
ponirte Angeld im ersten Falle in die mit dem 
zehnten Theile des ganzen Lieferungsbetrages zu 
leistende Caution eingerechnet oder im andern Falle 
sogleich zurQckgestellt werden wird.

her 185 6 folgende Schreibpapiergattungen i°  ^en ange- •
gebenen Mengen: Brei|e^__

W i« n e r
42 6 dss ist vier Hundert zwanzig sechs Riess

klein Konzept-Schreibpapier . . , . 1 7  —■
58 d. i. fQnfzig acht R ies9 gros3 Konzept-

S .hreibpapier

13%

der Lizitationsbedingnisse angegebene A rt geleistet 
werden muss und womit der Lieferant fOr alle aus 
dem V ertrage entsprechenden direkten oder indi- 
^ t e n  Ersatzleistungen zu haften sich verpflichtet, 
j *ur gknzlichen ErfOllung der unternommenen
wo gjg,' f58ver^*n^licl‘keiten erliegen zu verbleiben, 

8<><lann gleich ausgefolgt werden wird.

480  d. i- vier H « .d .r .  .e b , . ig R „ „  %  l " ’  j i ' H j . ”" a . befa»dere
K a m le i-S e h re ib p a p ie r ............................ „  _ „ . J  . »  ^  Ẑ 7 -

der zur Uibernahme des Papiers berufenen Oberbe- 
amten koramisirte Quittung sogleich ausgezahlt 
werden.

12) Die ZurQckstellung der Angelde zu der Offerten 
welche nicht berOcksichtiget oder nicht annehmbar 
befunden werden die Auszahlung der VergQtigungs- 
betrage for geschehene und annehmbare befundene 
Lieferungęn, dann die Zuruckstellung der Kautionen 
nach gknzlicher ErfOllung der Vertragsverbindlich- 
keiten geschieht an die Offereiit n und Lieferanten 
selbst, oder an deren legal sich als solche auswei- 
senden Bevollmachtigten. —  Die diessfalligen von 
den Machtgebern eigenhandig zu unterfertigenden 
und von der Personalgerichtsbarkeit derselben zu 
legalisirecden Vollmachten mOssen aber jedes ein- 
zelne dieser Geschafte besonders bezeichnen.

1 3 )  Die Ablieferung des Papiers hat vollzahlig zu ge- 
schehen das ist der Riess Papier muss zwanzig Bti- 
cher, und ein Buch beim Schreibpapier vier und 
zwanzig Bógen, beim Druckpapier aber fOnf und 
zwanzig Bógen enthalten, und alle Gattungen mus- 
sen ohne BeifOgung irgend eines Ausschusses ge- 
liefert wet den.

Die Schreibpapiere mOssen in einzelnen Riessen 
jeder Riess mit zwei Einlagsbogep versehen, welche 
jedoch zu der Anzahl von 480  Bógen aus deren 
ein Riess zu bestehen hat nicht gerechnet werden 
dOrfen und mit Bindfaden gebunden sein.

14 ) Da es nicht móglich ist jede einzelne Lieferung so­
gleich bei der Abstellung bogenweise durchzugehen 
und die allenfallige schlechte Qualit&t oder den Ab- 
gang des Papiers zu entdecken, so werden bei der 
Uibernahme einer jeden Lieferung von der Uiber- 
nahmskommission sogleich einige einzelne Riesse 
ausgeschieden genau durcbgesehen und Qberzahlt 
werden, deren Befund sodann fur die ganza Lie­
ferung in der A rt zur Massstabe zu dienen haben 
wird, dass wenn z. B. bei einer Uiberzahlung von 
drei R iessen, ein Abgang von zwei Bfichern erho- 
ben worden ware fur eice Lieferung von 60 Ries­
sen ein Abgang von 40 BOchern angenommen wer­
den wQrde. Jedoch bleibt es dem Ermessen der Ui- 
bernahmskomission anheimgestelit, wenn sie Grunde 
hiefur zu haben glaubt, auch die ganze jedesmahlige 
Ablieferung genau durcbgesehen, und zu Oberziihlen.

15) Alle Streitigkeiten welche gegen das Erkenntniss 
der Uibernahmskomission die aus den zwei Oeko- 
nomats-Oberbeam ten oder den sie vertretenden In- 
dividnen zu bestehen hat fiber die Annehmbarkeit 
einer einzelnen ganzen oder theilweisen Li ferung 
enstehen sollten, werden durch eine von den Finanz- 
Landes-Direktion zu bestimmende Kommission nach 
e rf jg te r  Einvernehmung von Sachverstkndigen und 
des Lieferauten oder seines Bevollmachtigten ent- 
schieden werden, welcher Entscheidung ohne weitere 
Berufung Folge geleistet werden muss. Sollte ge­
gen den Lieferanten entschieden werden, so hat der- 
selbe auch nebstbei die allenfalligen Kosten dieser 
Kommission zu bestreiten.

16) D er auf die oben bemerkte A rt erbobene Abgang 
oder das wegen schlechter Qualitat oder sonstiger 
Mangel zurflckgestossene Papier muss durch voll- 
kommen qualitatmassiges mit dem Musterbogen ge­
nau fibereinstimmendes Papier von derselben Gat 
tung langsfens innerhalb der F rist von vier W o­
ollen ersetzt w erden, wozu der Lieferant insbeson- 
dere verpflichtet wird.

17. Der Lieferant ist gehalten nach Uinstanden auch 
mehr Papier als er erslanden hat um den Entsteh- 
ungspreis zu liefern, und zwar fiber vorlaufige vier- 
wochentliche Aufforderung welche nach dem Erach- 
ten der Finanz-Landes-Direktion zu jeder Zeit ge- 
schehen kann und zwar bis zu der Menge des vier- 
ten Theiles der ihm liberlaisen und von ihm fiber- 
nommenen Lieferung. Dagegen wird dem Lieferan­
ten zugesichert, dass nicht weniger als die ihm 
liberlassene Lieferungsquantitat des von der Finanz- 
Landes-Direkzion benóthigten Papieres abgenommen 
werden wird.

1 8 )  W ird  jede Vertragsverbindlichkeit als eine Haupt- 
bedingung des Y ertrags erkliirt. W enn eine oder die 
andere Bedingung nicht genau zugehalten oder er- 
ffillt werden sollte, so wird die k. k . Finanz -L an- 
des-Direkzion berechtigt sein, den V ertrag entwe­
der als gebrochen anzusehen, und die fernere Lie­
ferung auf Kosten und Gefahr des Kontraktbrfichi- 
gen Lieferanten einer Relizitation auszusetzen oder 
den Lieferanten zur genauen Zuhaltung der einge- 
gangenen Vertragsverpflichtungen zu verhalten, oder 
aber das erforderliche Papier ausser dem W ege der 
Kcnkurenz durch freie Handverkauf ohne Einver­
nehmung des Lieferanten um welch immer beste- 
hendo beliebige Preise beischaffen zu lassen ohne 
dass die Unternehmer gegen die getroffene W ahl 
des aushilfsweise beizuschaffen nothwendig geworde- 
nen Papiers oder gegen die far dasselbe zugestan- 
dener. Preise die geringsie Einwendung zu machen 
berechtigt ist.

Ferner soil der Finanz-Landes-Direkzion das Recht 
zustehen, den hieraus dem allerhóchsten Aerar al- 
lenfalls erwachsenen Schaden aus der Caution und 
den fibrigen wo immer vorfindigen VermOgen des 
kontraktbrfichigen Lieferanten einzubringen, dage­
gen soli der Kontrahent aul den hiedurch etwa er-

. zielten Vortheil keinen Anspruch haben.
19) W erden dem bestattigten Lieferanten alle Rechts- 

mittel frei gelassen, die er aus dem V ertrage ge­
gen das allerhóchste A erar in Anwendung b ringei 
zu kónnen vermeint.

2 0 ) Uiber dieses Lieferuagsgeschaft wird ein V ertrag 
ausgefertigt w erden, dessen klassenmassige Stemp- 
lung der Lieferant aus Eigenem zu bestreiten hat.

Krakau am 2 8ten August 185 5.

( 3 )(1 1 1 3 )  C ES. KRÓL. TRYBUNAŁ
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

[N . 6861.] N a skutek wniesionego żądania przez p. 
Feliksa Słotwińskiego adwokata O. P. D. pełnomocnika 
p. Józefa hrabi Szembeka syna, właściciela hipotecznego 
dóbr Poręba, Alwernia z przyległościami Kamionki, Po­
tok i Skowronek, w gm. X I II . Poręba, w parafii tegoż 
nazwiska w W. Ks. Krakowskióm położonych, który sto ­
sownie do reskryptu Wysokićj c. k. komissyi ministery- 
alnćj indemnizacyjnój z dnia 5 lutego 1855 r. N. 1903 
drugiego z tćjże daty do tćjże liczby, trzeciego z dnia 
24 lutego r. b. do N. 1905 ma sobie przyznany kapi­
tał indemnizacyjny, w ogólnćj summ'e złr. 30405  kr. 15 
m. k. z procentami od dnia 1 listopada 1854 i który to 
kapitał indemnizacyjny rezolucyą c. k. Trybunału z dnia 
18 lipea 1855 r. N . 4783 w porządku §§. 2. Najwyż­
szego patentu z dnia 8 listopada 185 3 od giuntu dóbr 
Poręba i Alwernia z przyległościami już hipotecznie od­
dzielonym został; c. k. Trybunał postępując w duchu 
§§. 7, 8 i 9 najwyższego patentu wyżćj wzmiankowanego, 
wzywa wszystkich prawa rzeczowe mających, aby w te r­
minie dni 60, a najpóźnićj po dzień 1 4 listopada 1 8 5 5 r. 
z prawami swemi do c. k. Trybunału W. K. Krakow- 
s iego pod rygorem skutków prawnych §§. 13 i 21  rze­
czonego najwyższego patentu przewidzianych—  zgłosili się 
* zgłoszenia swe w zastosowaniu się do §§. 11 i 12 te­
goż samego patentu uczynili.

Osnowa powołanych wyżćj §§. je s t następująca:
§• 11. Zgłoszenie może być uczynione ustnie lub na 

piśmie, obejmować powinno:
a ) dokładne wyjaśnienie imienia i nazwiska tudzież za­

mieszkania (numer domu) zgłaszającego się, albo tćż 
jego pełnomocnika, który w urzędową i według prze­
pisów ustawy zdziałaną plenipotencyę zaopatrzonym 
być powinien;

b) ilość źądanćj wierzytelności hipotecznćj tak co do 
kapitału jako też zaległych procentów, o ile pro­
centom tym służy równe prawo bezpieczeństwa hi­
potecznego, jak  i kapitałow i;

c) wymienienie pozycyi hipotecznćj produkowanćj wie­
rzytelności;—  nareszcie

d ) jeżeli produkujący zamieszkałym jes t po za granicą 
juryzdykcyi sądu, przed którym odbywa się postę­
powanie, wymienienie osoby w tejże juryzdykcyi za­
mieszkałej i do odbierania sądowych roznorządzeń 
umocowanćj, w razie bowiem przeciwnym, rozpo­
rządzenia te produkującemu przez pocztę z takim 
samym skutkiem prawnym, jak  gdyby mu do rąk 
własnoręcznych wręczone były, przesłaneby być mu­
siały.

§. 12. Produkcye czynione w imieniu bezwłasnowolnych, 
tudzież w imieniu gmin lub innych korporacyj, w imie­
niu funduszów zostających pod administracyą lub 
kontrollą publiczną w imieniu wreszcie fideikomissów 
i t. p. dopełnione być winny przez właściwjch za­
stępców i organa, jakie według szczególnych obo- 
więzujących ustaw istnieją.

§. 13. Kto w przepisanym terminie nie zgłosi się z pro- 
d kcyą, będzie uważany tak  jak  gdyby na przenie­
sienie swojćj wierzytelności na kapitał indemnizacyj- 
ny w przypadającćj na niego kolei zezwolił. Nie 
zgłaszający się, taki nie będzie więcćj słuchanym i 
ulegnie skutkom, które w §. 21 na niestawsjących 
na terminie zawezwanych hipotecznych wierzycieli 
są pos anowione. W  razie sporu co do należności 
meprodukowanćj wierzytelności, albo tćż co do jćj 
pozycyi hipotecznćj, zastósowane będą przepisy §§
3 7 i 38 Najwyższ. Patentu.

§ 21. Jeżeli wierzyciel należycie wezwany nie stawi się 
ani osobiście ani przez pełnomocnika, na ówczas 
będzie tak uważanym, jak  gdyby na przeniesienie 
swćj wierzytelności na kapitał indemnizacyjny, w ko­
lei pierwszeństwa hipotecznego wynikającćj, wyraźnie 
zezwolił.

§. 2 7. Wierzyciel taki, prócz tego traci prawo wnoszenia 
obron, lub użycia jakiego środka prawnego przeciw 
układom przez strony stawające w duchu § 5go Pa­
tentu z dnia 23go września 1850 r. zawartym pod 
warunkiem, że wierzytelność jego w kolei pierwszeń­
stwa hipotecznego na kapitał indemnizacyjny prze­
niesioną, albo też według przepisu § 2  7g o n ag ru n - 
cie zabezpieczoną zostanie.

W  razie sporu o rzeczywistość wierzytelności, albo o jćj
hipoteczną pozycyą, sąd postąpi sobie wedle przepisów 
§§ 37 i 38. r  r

Środki prawne mające na celu usprawiedliwienie nie- 
stawienmctwa na Audyencyi nie mają miejsca.

Krakow dnia 4 września 1855 r.
Sędzia prezydujący A. Karwacki.

Sekr. W. Płonczyński.

Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.
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Dodatek do T 214 Dziennika „CZAS,*

2 ,107 ,758  fl .2 7 1k.

1,922 fl. 4 2 1 k.

48 ,395  fl. 8 |k .

768,490  fl. 50 k.

26,591 fl. 12§k .

Kraków dnia 12 września 1855 r.
W Wielk. Ks. Krakowskiem trzy c. k. Kommisye do 

uwolnienia gruntowego całkowicie zaspokoiły w tym c*a' 
sie do końca sierpnia 185 5 291 zgłoszeń co do powin 
ności z dawnych gruntów włościańskich odnoszącye się 
do 2 4 8  gmin i części gromadzkich.

W  tych gminach 1 1 6 2  obowiąza­
nych zostało uwolnionych kapitałem o-
swobodzenia gruntow ogo.......................
a przytćm zapadło 2 5 5  wyroków spo­
sobem gminnym ze szczegółowym o 
brachowaniem summy kapitałowój.

N a zaległościach uprawnionym zo­
stało przyznanem jako to: 

na czas od 1 lipca 184  7
do 15 maja 1 848  r.....................

a na czas od 1 6 maja
do końca października 1 8 4 8  . 

dalćj też kommissye obwodowe w tym 
samym czasie ułatw iły całkowicie 6 2 2 
zgłoszeń co do znaszalnych powinności 
odnoszących się do 3 04 gmin i części 
gromadzkich —  i w  tych gminach 
882 8 obowiązanych zostało uwolnio­
nych, a to k a p ita łe m .............................
a przytćm 54 7 3 osobistych wyroków 
sposobem gminnym i 4 4 0  głównych  
wykazów załatwiono.

Na dziesięciny wyrachowano zale­
g łość  ..............................................................

W  okręgu rządowym galicyjskim  
Krakowa 12 c, k. kommissyj obwodo­
wych do uwolnienia gruntowego prze­
znaczonych sprawdziły w tym czasie 
do końca sierpnia 1 8 5 5 , 4 6 2 3  zgło­
szeń o 15 3 ,7 3 8  pozycyach.

W zupełności zaspokojonych zosta­
ło 14 74 zgłoszeń co do poddańczych 
powinności odnoszących się do 145 5 
gmin i części gromadzkich.

W tych gminach uwolnionych zo­
stało 5 7,7 3 7 obowiązanych kapitałem
osw obodzenia ............................ .....  10,7 7 4,1 12 fl. 4 2 1 k.
a przytćm 143 6 sposobem gminnym 
wyroków załatwiono.

Wyrachowano na wynagrodzenie za 
poddańcze nienależnie odbywane po­
winności ....................................................

na zaległości 
na czas od 1 listopada 184  7

aż do 15 maja 1 8 4 8  . . . . 
a na czas od 16 maja

do końca października 1 8 4 8  . .
Dalćj też kommissye obwodowe 

w tymże samym czasie załatw iły cał­
kowicie 645 zgłoszeń co do słusznego  
wynagrodzenia i rozwiązania zniesio­
nych powinności odnoszących się do 
56 6 gmin i części gromadzkich i 
w tych gminach 454 1  obowiązanych 
uwolniły a to kapitałem uwolnienia .

N a zaległości dziesięcinne wyracho-

zniesionych powinności za słusznćm 
wynagrodzeniem i uwolnieniem do 5 8 8 
gmin i części gromadzkich, a 8, 100  
obowiązanych zostały już częścią są­
dom do załatwienia podane, częścią 
przekazano je politycznym i finanso­
wym władzom do wykazania komu do­
tychczasowe wynagrodzenie przypa­
dać ma.

C. k. Dyrekcya kapitału do uwol­
nienia gruntowego dała już wskazanie 
do kapitału i zaliczek procentowych 
dla 1,181 uprawnionych, dalćj do za­
ległości procentowych wylikwidowa- 
nych dla 2 03 uprawnionych jako tćż 
do resztujących summ dla 8 5 upra­
wnionych, w czasie, do końca sierpnia
1 8 5 5 ....................................

Z tćj summy nastąpiło już wydanie 
z c. k. kassy funduszów uwolnienia
gruntowego..............................................
w 8,65 5 obligacyach państwa a 9875  
złr. 3 8 § monetą konw. gotówką na 
rozdział.

der Kundmachung dieses Edictes pro aerario 
fahrt werden wird.

Krakau den 13 . September 1 85 5 .
Vom k. k. Garnisons-Auditoriate.

5 ,822 ,461  fl. 3§k .

5,552 ,910  fl.—  k.

(1 1 1 7 )

3,071 fl. 1 6 |k .

8,317 fl .5 0 § k . 

2 4 6 , 5 2 7  fl. 4 9 £  k.

309,650  fl. 35 k.

wano 60,656 fl. 5 2 |k .

k.

p r z y c z ó m  4 3 1 6  osobistych wyroków 
sp o so b e m  gminnym, 3 1 1 3  szczegóło­
wych wykazów co do zaległości dzie- 
sięcinnych a 480 głównych wykazów 
załatwiono.

W ogóle zatćm w okręgu rządowym 
krakowskiem Galicy i c. k. kommiss} e 
obwodowe do uwolnienia gruntowego 
uwolniły 6 9,3 9 9 obowiązanych do po­
winności zniesionych za słu9znem wy­
nagrodzeniem a to kapitałem na fun­
dusz krajowy przypadającym . . . 1 2 , 8 8 2 , 2 9 0  11.25
nadto 1 2 , 7 6 9 obowiązanych do po­
winności znaszalnych a to kapitałem 
na ciężar dla obowiązanych przypada-
• 1 0 7 7 7 2 2  fl. 1 0  k.ją c y m ................................................................... l j u < *

C. k. kommissye obwodowe przyo­
biecały uprawnionym do tćj okolicz­
ności w I. Instancyi z przyrzeczonego
kapitału....................................................  13 ,960,012 fl. 35^ k.
a przypada na miesiąc sierpień 1 8 5 5  1 , 6 3 4 , 9 0 0  fl-4 7 g k.

C. k. Ministeryalna kommissya u- 
wolnienia gruntowego przyznała upra­
wnionym do tego, w czasie, do końca 
sierpnia 1 8 5 5 ;

a) z zastrzeżeniem sądowego wy­
kazu w zaliczkach kapitałowych . .

b) na zaliczkach w obligacyach pań­
stwa . • • ..........................................

oj a na kapitałach zniesionych po­
winności i uwolnienia............................  1 1 , 5 6 5 , 6 8 3  fl.
poczśm na zaległościach na czas od 1 
listopada 1 8 4 7  aż do 1 5  maja 1 8 4 8  
a od 16  maja do końca października
1848 .........................  ; • • • • •
wreszcie na zaległościach dziesięcic- 
nych ostatecznie w II. Instancyi przy-

[N. 21 4 7 7.] Der gewesene Protomedicus und Pro­
fessor der Medizin Herr Dr. Joseph Jakubowski, k. k. 
Statthaltereirath, hat der Universitats-Bibliothek i„ Kra­
kau eine Sammlung von 6 94 Werken bestehend aus 9 69 
Banden ais Geschenk ilbermacht.

Der Landesregierung gereicht es zum Vergnfigen, dem 
Herrn Geschenkgeber bieffir die voile Anerkennung hie-
m it óffen tlich  auszudrilcken .

Von der k. k. Landes-Regierung-
Krakau den 8 September 1855.

Były protomedyk i professor medycyny pan Dr. Józef 
Jakubowski c. k. radca namiestnikostwa, darował biblio­
tece uniwersyteckićj w Krakowie zbiór z 694 dzieł 
w 9 69 tomach zawartych.

Rząd krajowy pospiesza z ; rzyjemnością wynurzyć 
publicznie szlachetnemu dawcy swe zupełne zadowol- 
nienie. —  Z c. k. Rządu krajowego.

Kraków dnia 8 września 1855. (1 1 2  4)

Lizitations-Ankiindigimg.
Yom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau wird zur 

allgemeinen Kenntniss gebracht, dass wegen Hintangabe 
der vorwinterlichen Reparaturen und Herstellungen in 
den Magistratsgebauden N. 16 8 und1 12 5 Gm. II. am 
2 8. September 185 5 im Magistratsgeb&ude beim I. Ma- 
gistrats Departament um 1 0 Uhr Vormittags eine Ver- 
steigerung abgehalten werden wird. Der Ausrufapreis be 
tr&gt 5 7 8 fl. CMze. Das Vadium betr&gt 5 7 fl. CMze. 
Schriftliche Offerten werden auch angenommen. D ie Li- 
zitationsbedingnisse konnen im Bureau des I. M agistrats- 
Departements eingesehen werden.

Krakau am 10 September 1855.

O głoszenie Licytacyi.
Magistrat król. głównego miasta Krakowa podaje do 

powszechnćj wiadomości, iż celem wypuszczenia w przed­
siębiorstwo uskutecznienia przedzimowych reparacyj w do­
mach magistratualnych pod 1. 16 8 i 12 5 gm. II. odbę­
dzie się w dniu 28 września 1855 r. w gmachu magi­
stratu w biórze I. departamentu o godz. 10 przed po­
łudniem publiczna licytacya. Na pierwsze wywołanie usta­
nawia się cena w kwocie złr. 57 8 m. k. Vadium wynosi 
5 7 złr. m. k. Deklaracye piśmienne będą także przyj­
mowane. Warunki licytacyi mogą być przejrzanemi w bió­
rze I. departamentu. Kraków dnia 10 września 1855. 

Kraków dnia 10 września 1855. (1 1 2 2 -1 -3 )

Licitations-Ankiiiidigung.
[N. 6265 .] Von der k. k. Cameral- Bezirks-Verwal- 

tung in Bochnia wird allgemein kundgemacht, dass zur 
Verpachtung sammtlichen im Bochniaer Kreise gelegenen 
10  Aerarial W eg- und Brfickenmautstationen fttr das 
nachste v. J. 185 6 und beziehungsweise auch fur das 

J. 185 7 unter denselben Bedingnissen, welche in der 
gedeuteten Licitations-Ankiindigung der h. k. k. galizischen 
Finanz - Landes - Direktion Lemberg dtto 16 Juli 1855  
N. 2 9 733 enthalten sind, hieramts eine neuerliche Lizi- 
tation, und zwar: M ontay am 8. Oktober 1 8 6 5  
Vor- und Nachmittag auf alle 10 Stationen abgesondert, 
und am darauf folgenden T a g : Dienstag am 9. Oktober 
1855 auf dieselben Stationen in Concreto abgehalten 
werden wird, nachdem zu den 1. Licitations-Terminen 
kein Unternehmungslustiger erschienen ist.

Sollte diese 2te Licitation auch erfolglos bleiben, so 
wird noch eine 3te Licitation mit dem Termin M otltag 
den 2 2 . Oktober 1 8 5 5  anberaumt.

Bochnia am 1 0 .September 1 85 5. (1  123-1-8)

Obwieszczenie.

3 828 ,000  fl.—  k. 

8,658 ,830  fl.—  k.

7 tk .

8,452 fl. 51 k. 

249 ,878  fl. lO jk .

A u a u u • •  •  •  •

Z przyobiecanych kapitałów uwol­
nienia przypada na miesiąc sierpień 
1 8 5 5 ................................................... .....

Dotychczasowe prawomocne wyro i 
to jest 13 89 względem poddańczych 
powinności, tyczące się 1 4 1 6  gmin i 
części gromadzkich a 5 6,2 90 obowią­
zanych, nadto 8,100 wyroków co do

46,953 fl. 1 0 |k .

1 ,046,220 fl. 2 §k .

( m s )  E d i c t .  O -* )
Beil&ufig um 11 Uhr Nachts des 13* August 1. J- 

wurden von dem, zu Stare stawy, Wadowicer Kreises 
in Galizien, gebflrtigen Urlauber Peter Przybyła des k. k  
Br. Ffirstenwkrther 5 6. Lin. -Inftr.-Regimentes auf der 
Strasse von Oświęcim nach Kenty in der Gegend von 
Bielany und Kańczuga, einer, nach der Meinung des 
Thaters vom Wadowicer Jahrmarkte heimkehrenden Oświe- 
cimer Jfidin aus der, auf ihrem Wagen befindlichen, an- 
geblich unversperrten Kfiste nachstehende Waaren ent- 
wendet a is:

1 ) Ein grtin- und braun karirtes wollenes Umhangtuch 
mit schwarzen Franzen ganz neu.

2 )  Ein roth-braun-weiss-blau und grfin karirtes eben- 
falls ganz neues wollenes Umhangtuch.

3) Ein Stfick von 8 1 2 kurzeń Ellen rosafarbigen-ge- 
streiften Leinwandkarton.

4 )  Ein Stiick von 2 3 1/,, kurzeń Ellen braun u n d  weiss 
quadrillirtes Baumwollenzeug.

5 ) Ein Stuck von 6 1/4 k u rz e ń  Ellen ro sa-schw arz  und  
weiss-farbigen b re i t  g e s tre if te n  L e in w an d k arto n .

6) Ein Stack von 17 Y2 kurzen Ellen roth und braun 
gestreiften Baumwollenzeug.

7 )  Ein zweites Stack von demsclben 183/8 kurze Ellen.
8) Ein Stack blassroth-weiss- und schwarz quadrillirten 

Baumwollenstoff 14 5/g Ellen. Das sammtliche obbe- 
schriebene gestohlene Gut wurde am nkchsten Mor­
gen dem Thater bei dessen Ergreifung abgenom- 
men und befindet sich bei Dominio zu Bulowice in 
gerichtlicher Verwahrung. Dcr unbekannte Eigen- 
thflmer wird demnach hiemit aufgefordert, sich bin- 
nen Jahresfrist zu melden und seine Ansprttche auf 
das gestollene Gut geltend zu machen, widrigens 
dasselbe veraussert und der Erlos, aus dem Strafge- 
richte verfallen, nach Verlauf von drei Jahren von

W  skutek rozporządzenia wysokiego c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 2 9 czerwca 1855 N. 609 nastę 
pujące do przeprowadzenia nowćj sądowćj organizacyi ’ 
w Królestwie Galicyi, w Wielkićm Księstwie Krakowskićm 
służące postanowienia, do powszechnćj podaje się wia 
domości:

I. Z dniem 2 9 września 1855 roku rozpoczynają swe 
działanie te sądowe i prokuratorskie władze, które podług 
najwyższego postanowienia Jego Cesarsko Apostolskićj Mo­
ści z dnia 14 września 1852 roku (rozporządzenie Mi- 
nisteryalnc z dnia 19 stycznia 1853 N. 10 d p p.) do 
sprawowania sądownictwa w cywilnych i karnych sprawach j 
w zakresie tychże krajów karnych p dług podziału sądo- j 
wego, rozporządzeniem ministeryalrćm z dnia 21 kwie­
tnia 1854 N. 110 d. p .p . objętego, w obrębach rządu 
lwowskiego, krakowskiego i księstwa bukowińskiego na 
przyszłość są powołane.

II. Równocześnie zaczną obowiązywać w całych okrę­
gach c. k. wyższych sądów krajowych we Lwowie i w Kra­
kowie następujące, z nową organizacyą sądową w związku 
zostające prawa.

1) Przepis, wydany najwyższym patentem z dnia 2 0go 
listopada 1852 r. N. 251. Dziennika Praw Państwa,
0 zakresie działalności i właściwości sądów w spra­
wach cywilnych;

2) Ustawa wydana najwyższym patentem z dnia 3 maja 
185  3 N . 8 1 Dziennika Praw Państwa o wewnętrz- 
nem urządzeniu i teku czynności przy władzach są­
dowych.

3) Procedura karna, wydana najwyższym Patentem z d.
2 9 lipca 1853 N. 151 Dziennika Praw Państwa.

4) Instrukcya, obwieszczona rozporządzeniem Minister­
stwa sprawiedliwości, z dnia 16 czerwca 1854 r. 
N. 165 Dziennika Praw Państwa o wewnętrznej 
działalności urzędowćj i porządku czynności władz 
sądowych w sprawach karno-sądowych.

5) Przepis, obwieszczony rozporządzeniem Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 3 0 sierpnia 1854 r. N. 201 
Dziennika Praw Państwa o wewnętrznćm urządzeniu
1 porządku czynności przy prokuratoryach rządo­
wych, tudzież

6) Ustawa, wydana najwyższym Patentem z dnia 9 
sierpnia 1854 r. N. 208 Dziennika Praw Państwa
0 sądowśm postępowaniu w sprawach prawnych nie­
spornych.

W dawnćm terytoryum zaś miasta Krakowa nadto 
jeszcze:

a) Najwyższy Patent z dnia 2 3 marca 1852 N. 7 7 
Dziennika Praw Państwa w przedmiocie zaprowa­
dzenia powszechnćj księgi ustaw cywilnych z dnia
1 czerwca 1811 r.

b) Najwyższy Patent z dnia 2 3 marca 1852 N. 7 8 
Dziennika Praw Państwa o zaprowadzeniu ustawy 
sądowćj zachodnio-galicyjskićj, wraz z ustawami z nią 
w związku zostającemi.

c) Rozporządzenie Ministerstwa sprawiedliwości z dnia
2 9 listopada 1854 r. N. 303 Dziennika Praw 
Państwa o zastósowaniu ustawy z dnia 9 sierpnia 
1854 r. N . 208 Dziennika Praw Państwa powyżćj 
pod 6 wymienionćj.

d) Cesarskie rozporządzenie z dnia 21 maja 1855 r. 
N. 95  Dziennika Praw Państwa o postępowaniu 
z wierzytelnościami, przez akty notaryalne udowo­
dnionemu

Z  galicyjskiego c. k. sądu apellacyjnego i wyższego 
karnego.

Lwów dnia 27go sierpnia 185 5 r.
Ignacy kawaler Stro jnow ski,  

(1 1 2 1 —3 ) c. k. Prezydent sądu wyższego.

K undm achung.
IN. 23 ,601 .] In Folgę Erlasses des hohen k. k. Mi- 

nisterium der Justiz vom 2 9. Juni 1855 Zahl 609 wer­
den nachstehende, zur Ausffihrung der neuen Gerichts- 
Organisirung in dem Kónigreiche Galizien, im Grossher- 
zogthume Krakau und dem Herzogthume Bukowina, die- 
nenden Bestimmungen, zur allgemeinen Kenntniss ge" 
bracht:

L Mit dem 2 9. September 1855 beginnt die A rut* 
wirksamkeit derjenigen Gerichts- und s t a a t s a n w a l t s c b a l  - 
lichen Be hor den, welche gem&ss allerhochster Entsc its 
sung Seiner kaig. Apostolischen Majest&t vom 14. Septem­

ber 185 2 (Ministerial-Verordnung vom 19. Jftnner 185 8 
N y  10 2ur AusObung der Rechtspflege in
Civil- und Strafangelegenheiten im Bereiche dieser Kron- 
l&nder, nach Massgabe der mittelst Ministerial-Verord­
nung vom 24. April 1854 Nr. 110 R. G. B. festge- 
stellten Gerichts-Eintheilung in den Verwaltungs-Gebieten 
von Lemberg und Krakau, dann des Herzogthumes Bu­
kowina, in Hinkunft berufen sind.

II. Von eben diesem Zeitpunkte an , treten nachsteh­
ende, mit der neuen Gericbts-Organisirung in Verbindung 
stehenden Gesetze in Wirksamkeit, und zwar im Umfan- 
ge der ganzen Sprengel der k. k. Oberlandes-Gerichte von 
Lemberg und Krakau:

1) die mit dem allerhóchsten Patents vom 2 0. Novem- 
ber 1852 Zahl 251 R. G. B. erlassene Vorschrift 
Ober den Wirkungskreis und die Zustandigkeit der
Gerichte in bflrgerlichen Rechts-Angelegenheiten,

2 ) das mit dem allerhóchsten Patente vom 3. Mai 1 85 3
Z. 81 R. G. B. erlassene Gesetz Ober die innere 
Einrichtung und Gesch&fts - Ordnung der Gerichts- 
Behórden,

8) die mit dem allerhóchsten Patente vom 2 9. Juli 
1858 Z. 151 R. G. B. erlassene Strafprozessord- 
nung,

4 ) die mit der hohen Justizministerial-Verordnung vom 
16. Juni 1854 Zahl 165 R. G. B. kundgemachte 
Instruction fiber die innere Amtswirksamkeit und 
Gesch&ftsordnung der Gerichts-Behórdcn in strafge- 
richtlichen Angelegenheiten,

5) die mit der hohen Justizministerial-Verordnung vom 
3. August 1854 Zahl 201 R. G. B. kundgemachte 
Vorschrift fiber die innere Einrichtung und Ge- 
schkftsordnung bei den Staats-Anwaltschaften, und

6) das mit dem allerhóchsten Patente vom 9. August 
1854 Z. 2 08 R. G. B. erlassene Gesetz fiber das 
gerichtliche Verfahren in Rechtsangelegenheiten aus- 
ser Streitsachen.

Dagegen in dem ehemaligen Gebiete der Stadt 
Krakau:

a) das allerhochste Patent vom 2 3. M&rz 1852 Zahl 
7 7 R. G. B. bezfiglich der Einffihrung des allge­
meinen bfirgerlichen Gesetzbuches vom 1. Juni 1811,

b) das allerhóchste Patent vom 2 3. Marz 185 2 Zahl 
7 8 R. G. B. hinsichtlich der Einffihrung der west- 
galizischen Gerichts-Ordnung und der damit in Ver­
bindung stehenden Gesetze,

c) die hohe Justizministerial-Verordnung vom 2 9. No­
vember 185 4 Zahl 3 03 R. G. B. fiber die An- 
wendung des oben unter 6 angeffihrten Gesetzes 
vom 9. August 18 54 Z. 2 08 R. G. B.

d) die kaiserliche Verordnung vom 21. Mai 1855 Z. 
9 5 R. G. B. fiber das Verfahren zur Einbringung 
der durch Notariatsakte bewiesenen Forderungen.

Vom galizischen k. k. Appellations- und Staats- 
Obergerichte.

Lemberg am 2 7. August 1855.
Ig n a z  R itter von S tro jn o W sk i , 

k. k. Oberlandesgerichts-Prasident.

(1127) Konkurs-Kundrnachung-. ( 1)
[N. 22 97.] Zur Besetzung der bei den k. k. ge- 

mischten Stuhlrichteramtern ffir Kreis Almas und Ve- 
reczke in Erledigung gekommenen zwei Stuhlrichteramts- 
Actuarstellen mit dem Jahresgehalte von 400 fl. CMze 
zur Besetzung dieser Stellen wird der Concurstermin bis 
2 0. September 1 8 5 5  festgesetzt.

Bewerber um eine dieser Actuars-Stellen haben ihre in 
der deutschen Sprache abgefassten und eigenhandig ge- 
schriebenen und documentirten Gesuche unter Nachwei- 
sung ihres Alters, der Religion, des Standes, der mit 
guten Erfolge zuruckgelegten juridisch politischen Stu- 
dien, der Sprachkenntnisse, der bisherigen Dienstleistung, 
des unbescholtenen morałisch-politischen V erhaltens des 
allfallig liegenden Vermogens und unter Angabe, ob und 
in welchem Grade sie mit Beamten obiger k. k. Stuhl- 
richterkmter verwandt oder verschwagert sind, im vorge- 
schriebenen Dienstwege bei der Beragh-Ugocsaer k. k. 
Comitats-Behórde in Munkacz einzubringen, wobei be- 
merkt wird, dass Bewerber, welche bereits im Staats- 
dienste sich befanden die vorschriftsmkssig ausgefidhen 
Qualifications - Tabellen der Competenzgesuchen beizu- 
schliessen haben.

Von der Beregh-Ugocsaer k. k. Comitats-Behórde.
Munkacz am 17. August 1855.

( 1195)  CES. KRÓL. TRYBUNAŁ C1**)
Wielkiego K sięstw a Krakowskieg0- 

[N. 7 7 00.] W  myśl art. 12 ust. hip u J 8 44 
wzywa wszystkich mających prawa do SP u po śp. 
Aleksym i Jadwidze z Kowalskich Grzybowskmh małżon­
kach, składającego się z realności P° ^  H«
m. Krakowa -  z kramu 1 88 *  «P». L
m. Krakowa, oraz z kan»enlt,J. j ż ,. “ w g- V. 
w Krakowie przy ulicy J P J» <% z pra­
wami swemi w Ciągu ‘^ w fe m  S  w Tryb“ ał“ 

p . .p » * «  p,!-
ciągu czasu, spade __ h  głaszająeym się

855
Sędzia prezydujący Krzyżanowski. 

Sekretarz W. Płonczyński.
( 1 0 8 6 ) (1 -3 )K.. SĄD POKOJU

IN. 23 9 1 8 t ' '“ 11L  Mo9Uskie9°-l • - > .J Dtosownie do art. 52 ust. o włość, usamowol.
i na zasa zie art. 12 ust. hip. z r. 1844 wzywa mają-
cyc prawo do spadku po r.iegdy Grzegorzu i Rozalii

tworzonkach małżonkach włościanach we wsi Czyżyny
pozostałego z domu i gruntu pod poz, 4 5 tab. zapisa-
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nego składającego s ię , aby z praw am i swemi w przecią­
gu  m esięcy trzech  do s p a d k u  tego  zgłosili się, po up ły ­
wie bowiem o z n a c z o n e g o  term inu , pomieniony spadek 
zgłaszającem u się alentem u Czernkowi jako  jedynem u 
sukcessorowi w z u p e ł n o ś c i  przyznanym zostanie.

Kraków dnia 7 ‘września 1855 r.
P . iŚiizowski. —  W K orczyński.

1 n  § e  r  a  t  y .
n . 4 6 2 .  RA D A  OGOLNA c m ? >

T ow arzystw a D obroczynności w  Krakowie.
W  związku z ogłoszeniem  w dniu 2 6 sie rpn ia  *>• r - ( 0 

K ra  4 3 8  D. Tow. D obr. uczynionóm , R ad a  ogólna po­
czytuje sobie za obowiązek oznajm ić 9sa»ow nćj ubli- 
czności, że na sieroty  p ezcsta le  po osobach zmarłych 
w r. b . na c h o le rę , a  do tąd  w lica ł ie 18 o Zakładu 
Tow . dobr. p rzy ję te , w płynęły do kassy Tow. dobr. na­
stępuj ice k w o 'y :
od Szanowny, li 1 )  Znam ięckiój Teofili . . . . 1 0 0  złp.

2 )  Ostrzeszewiczowój M aryi . . 20  „
3 ) C. k- R adzcy Namiestnikowstwa 

p a j e r s f e l d ................................60  „
4 )  A n o n y m a .............................. 40  „
5 )  Dobroczyńcy nieżyczącego so­

bie być wym ienionym . . . 2 00  „
6) Hr. W odzickiego-K azim ierza 4 0 0  „

Uwiadom ienie literackie.
Opuścił właśnie prasę t o t l l  pi©FW SZy dzieła:

J Ę Z Y K A  p o l s k i e g o
przez

S am u ela  B ogu m iła  L in de .
W y d a n i e  drugie, poprawne i pomnożone, obejm uje 102 

a r k u s z e  d r u k u  i tabł. łitogr. powinowactwa g ło se k , na 
p a p ie r z e  pięknym , czerpanym ; drukiem  wyraźnym.

•Sprzedaje nę w księgarni K. Jabłońskiego 
Lwowie po 6 złr. 40 kr. m. k.we

Życzący go, raczą  księgarn i summę oznaczoną p rzesłać  i 
wskazać miejsce, dokąd przesłanym  być ma. ( 1 0 5 8 -2 -3 )

Rodzice lub Opiekunowie mogą dla dwóch p~-
nienek znaleźć sposobność najstaranniejszego wychowania 
i najgruntowniejszój edukacyi u podpisanój, któr-a w za­
wodzie guwernantki 14 lat najzaszczytniój spędziła, oraz 
mogą sobie zjednać za skromnem wynagrodzeniem udzie­
lanie nauk w języku francuskim i niemieckim niemniój 
nauki muzyki na fortepianie i śpiewu. Bliższa wiadomość 
u p. Kopcińskiej przy ulicy Floryańskrój N .. 511. 
(1 0 9 8 -2 -6 ) Marya z Piglerów Żuławska.

Razem  dotąd  w summie 8 2 0  złp 
czyli z łr . 2 05 m. k  i za k tó re  to  d ary  Szanownym D o­
broczyńcom , R ad a  ogólna w im ieniu nieszczęśliwych sie-1 
r o t ,  niniejszóm w ynurza najczulsze podziękowanie. Z ara- j 
zem czyni się w zm ianka, iż kasver Tow . dobr. zam iesz­
ku je  dotychczas w domu W ćj Szastrow ćj przy  u licy Szpi- 
talnój po L . 6 82 , k tó ry  do przyjm ow ania podobnego ro ­
dzaju ofiar je s t  upoważnionym.

K raków  dn ia  16 września 1 8 5 5  r.
Prezes K. Hoszowski.

S ekretarz  J. Głębocki.

wróci wszy z K rólestw a Polskiego poczytuję so- 
b e za m iły  obow iązek zw rócić uwagę Szano- 

wi.ój Publiczności podróźu jącó j, na Hotel Berlińs/fi 
XO K aliszu .  P rzekonałem  się bowiem naocznie o do- 
8konalóm  urządzeniu  tego ho telu  pierw szego rzędu, w k tó ­
rym  g  ścinne przyjęcie rów nie ja k  i wszelkie wygody, 
uprzyjem niały  mi kilkodniow y pobyt mój w tym  mieście.

Potraw y i napoje są  w y b o rn e , a w porze polowania 
k ażd-go  czasu u  gospodarza nabyć m ożna je le n i , s a rn , 
za jicó w  etc. etc.

T alerze  są z najlepszój porcelany, a naczynia z srebra. 
R zęsiste  ośw ietlenie całego hotelu w ieczoram i, tudzież 
wzorowa u s łu g a , w ładająca rów nie ja k  gospodarz kilko­
ma językam i, nic do życzenia n ie pozostaw iają.

N a  ż ą d a n ie  u d z ie la ją  s ię  r a c h u n k i  p o  u m ia rk o w a n y c h  
C e n a c h , w  r ó ż n y c h  ję z y k a c h .  N a d m ie n ić  m u s z ę ,  iż  w  p o ­
r z e  c h ło d n e j ,  p o k o je  w p o w y ż s z y m  h o te lu ,  n ie u s t a n n ie  są  
n a l t  ż y c ie  o g rz e w a n e .

Godnóm  nareszcie je s t  uwagi, iż gospodarz p. Pesc/l!ie, 
nię ty lko z uprzejm ością udziela rady swoim gościom, ale 
tćż  podejm uje się wszelkich zleceń w in teresach handlo­
wych ; mianowicie z a ś : eo do nabycia m aszyn , n a s io n , 
narzędzi ro ln iczy  h  etc., w k tórych to przedsięw zięciach 
w spierają go prócz domu handlow ego pod f irm ą : (i.
Bu/lid et Cornp. W K aliszu , rozgałęzione stosunki jego  
z W arszaw ą i  zagranicą.
(1 1 3 4 -1 -2 )  Baron de Br...s z D rezna.

otworzywszy swój nowo założony handel w ryn­
ku głównym wprost kościoła ś. W ojciecha w kamienicy 
pod karpiem N . 2 0 , poleca się z różnemi towarami po 
najumiarkowańszych i stałych cenach a mianowicie: nici 
maszynowe prawdziwe angielskie, konopne i inne gatunki 
b ia łe , czarne i kolorowe, bawełna na pończochy i do 
haftów, jedwab do szycia we wszystkich kolorach, haftki, 
rogi do sukien, grzebienie i grzebyczki szyldkretowe, sło­
niowe i rogow e, szczotki i szczoteczki, guziki do surdu­
tów i do koszul, plecionki, sznurowadła do bucików i do 
sukien, tasiemki różne, szpilki, igły, nożyczki, scyzoryki 
i brzytwy angielskie, pugilaresy i porte-monnaies, karty 
francuskie, polskie i preferansowe, jakoteż i marki, laski, 
cygarniczki, papier różny, ołówki, lak i atram ent, piorą 
stalowe i hamburskie, noże stołowe, łyżki, lichtarze, 
szczypce, tacki i tace , lampy pompowe i inne, perfumy, 
pomady i mydełka paryskie, jakotóż i pomada do farbo­
wania włosów uprzywilejowana nieszkodliwa i niebruka- 
jąca  pod zaręczeniem, wyroby koszyczarskie, zabawki dla 
dzieci i różne towary galanteryjne. (1 0 4 7 -3 -5 )

DOM SPEDYCYJNY
Feintuch d>‘ M

na ‘ tradomiu poi 1. 18,
poleca się W  W. PP . urzędnikom chcącym w skutek nad­
chodzącej translokacy i , przesłać swoje meble i rzeczy do 
Galicyi, zapewniając równie tanią jak  i prędką expe- 
dycyę. (1 0  65-2-6)

Zarząd zakładów R. STEINKELLERA
zawiadamia interessowanych, iż

palony jes t do nabycia każdego czasu w składzie domu 
Steinkellera w przecznicy ulicy Różanćj N . 603 Gra. V. 
po 48 kr. centnar wag. w. (1 0 3 3 —5)

m Mydła Lekarskie-'iii
najstaranniej i  najdokładniej przyrządzono na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone 
naj pomyślniej# zemi skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań  
zalecają się jako najnieziwoda ejsze pp. Lekarz xm i Publiczności w następujących 12 rozmait ijc/l rodza jach !

Sztuka wraz z  opisem kosztuje mon. kou kr. 
Bydło z  jodkiem potassu  w zołzach czyli

sk ro fu ła ch ......................... ................... .. ...................... 3 2
Bi)df0 grafitowe w zastarzałych chorobach 

Skćrn y c h ..........................................................................2 0

i i  /z  terpentynowe  w  porażen iach  2 0
i i  Ił" \ en’̂ neSOWe w szorstkości sk ó ry . . . 23 

i t r  ^ ^ B t r n t o e  w gośćcu (rheum atism us) 20  
Myd o -  jodkiem siarki  w zastarzałych

o sy p k a c h ........................................................................ .....

Sztuka w raz z  opisem kosztu je mon. kon kr  
Bydło  smołowe w łuszczeniu skóry................ 20
B ydło  z  t łu szczu  wątrób mietusowych

czyli tranowe w chorobach ubytowych wy­
niszczających ........................................................... 20

Mydło żółciowe  w nieczystości skóry . . . .  20 
Mydło siarczane  w osypkach s k ó rn y c h ...  2 0 
B ydło  rozmarynowe do obmywań wzma­

cniających..................................................................20
....................... B yd ło  amoniakalne w s tw a rd n ie n ia c h ... 20

Załączające Slę o p i s y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, 
jak  n i e m n i  j  J>o< ane w njcj1 rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać mydła  jako
n a j p r a k t y c ^ n u  d0, wa|a p o d n ie ś ć  sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła­
twia p a c y e n t o w i  *to>lk<sw zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza zastósoioanie
daleko poWS'eCC ^  <jz;a2ainj ej szyCl1 środków..  - p i » » p  - u z ia ia n u e js z y c u  sro u K o w .

MYD* A L tK A K SK jg s p r z e d a n e  są tylko w tabliczkach 2 %  uncyj ważących i po obu koń­
cach opatrzone są urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką j
s k ł a d  na ^  A Aleksandrowicza pod Złotą Gł< 
we LWOWIE W aptece i  r .  Toru„nL.„ ; „  STANISB.AWDWIF. w „„tor*' °n>anka

ja k  obok. J e d y n y  
G łow ą w R ynku  N. 23 8, 

STANISŁAWOWIE w aptece Jana Tomanka.

C l Ł Ó W I l V  S K Ł A D
z A zyi samej przywiezionego i według doświadczeń jedynie skutecznego

p r a w d z i w e g o  P e r s k i e g o  P r o s z k u  n a  o w a d y
znajduje się przy ulicy Strauchgasse N r. 2 4 7 /8  w mieście 

»  J A N A  Z A C H E R Ł A  w  W i e d n i u .
w , , S k ł a d y  z a ś  p o s * < * * e S o l n e

W B rodach  u H. W. Kloebersa synów, w Czerniowoach u T . Z achanasiew icza. w K 
w Białćj u Jas. Bergera. _ _ w Krakowie u T . G óreckiego,
w Bochni u Paw ła Nfed z ie lsk ieg o ^^w ^ jag ;ejn;Cy a  ^  Gansa.

Antoni Kiobuhowtki Redaktor odpowiedzialny.

Kołomyi u  K ajetana Różańskiego, 
we wowle u  Fryd. Schubutha. 
w arnowie u  Ą. B ęyera. (908-6 -14)

-  G R A M A T Y A
w e d łu g  nowej metody

O L I ^ M D O R F F ^
dla nabycia  w praw y w  czytaniu, p isaniu i m ów ieniu  tym ję z y ­

kiem  w  6  m iesiącach,
wypracowana według jego francuskiej gramatyki dla Anglików i wydana przez

, JAMA JULIAIA SZCZEPAŃSKIEGO
nauczycie la  polskiego jeżyka w  ces. król. Akademii technicznej  w e Lwowie.

Egzemplarz obejmujący 31% arkuszy drukowanych kosztuje 3 z lr . m. k., i j e s t  do na­
bycia u księgarzy  L w ow skich i w  pomieszkaniu w ydaw cy pod N. 2V 4*

K lu cz ,  czyli poprawne tłumaczenie francuskie ćwiczeń zawartych to te j  gramatyce,
jest ju ż  to druku.

sobie także gram atykę w edług nowój m etody Ollendorffa, 
bo się p rzekonali, że przezto wszystko ja ś n iś j ,  łatw ićj,

Przy wzmagającćm się ciągle rozszerzeniu i zastosowa­
niu prawie do wszystkich języków cywilizacyi europejskiej, 
obchodzi metoda Ollendorffa tryumf, jakim dotychczas ża­
dna podobna gramatyka pochlubić się nie może. —  Sta­
wia najoczywistszy dowód swój użyteczności w taki spo­
sób, jakiego dotychczas nie okaże,żadne dzieło podobnego 
rodzaju, bo w krótkim przeciągu, od czasu swego poja­
wienia się, upowszechniła już swój sposób uczenia we 
wszystkich ucywilizowanych narodach, które są zdolne 
wydać w tój mierze kompetencyjny wyrok, i pomaga przy­
swajać sobie nawzajem ich języki i literaturę. W  Niem­
czech, Anglii, we Francyi i W łoszech, w Ameryce, H i­
szpanii i R osyi, wszędzie oddają jój sprawiedliwość, że 
najłatwiój i najspiesznićj prowadzi do celu, bo w grama­
tyce jednego języka, w nauczeniu się g o , znajduje uczeń 
zaraz klucz do nauczenia się drugiego języka.

Również w ie lok ro tn i jó j w kró tk im  p rzeciągu  czasu 
w licznych egzem plarzach w ydania, jaw n ie  przem aw iają 
za jó j użytecznością. —  W łaśn ie  tem i czasy wyszło 6te 
wydanie g ram atyki francusk ió j, a n g ie ls k ić j  4 t e , a  włos- 
kió j 2gie.

Główny zb ió r ich pom nożyły n a s tęp n ie : „ Grammatica 
della lingua tedesca" , rów nież ja k  nowa gram atyka ho­
lenderska, tudzież „ Cours de L itterature Franęaise , adapte
0 la methode dd Ollendorff *, po którym  w krótce wyjdzie 
nGram m atica fra n cese“ dla W łochów , tudzież rosyjska, a 
nawet, ja k  donoszą, i polska d l i  Niemców, a  im b irdzió j 
zastosowuje się ten  nowy sposób do potrzeby nauki, tćm 
bardzićj m usi ułatw iać nauczenie się obcych języków , 
gdyż uczeń nie m a przytóm  do zwalczenia nowych teoryj, 
lecz postępuje n ieprzerw anie znanym ju ż  sobie trybem  
T a  zgodność nauki gram atycznćj przynosi w szkołach pu­
blicznych , w zakładach naukowych i n a  pensyach bardzo 
wielki p o ży tek : oszczędza nauczycielowi i uczniowi czasu
1 pracy i zapewnia, jak  okazało doświadczenie, najpo­
myślniejszy skutek.

„Śm iało tw ierdzić m ożna,“ mówi wydawca tój g ram a­
tyki d la N iemców w F ran k fu rcie , K arol J fig e l, „ ie  j e ­
szcze żadna szkolna książka nie m iała tak  szybko po 
sobie id ący ch , a  przytóm  tak  niezwyczajnie licznych wy­
dań. Same zalecania i zachwalania nie byłyby m ogły osią­
gnąć  takiego re z u lta tu , ani też przez ośm l i t  u trzym ać 
ciągle powiększającego się odbytu G dyby ta  książka nie 
odpow iadała wszelkim oczekiw aniom , gdyby wbrew licznym 
przeciw nikom , n iezaspakajała ja k  najdokładniej i nauczy­
cieli i uczniów, nie byłaby zdołała  śród  zakorzenionych 
przesądów  utorow ać sobie drogę i wbrew  wielu zarzutom  
tak św ietnie się utrzymać. W szelka nowość odstępująca 
od zwyczajnego try b u , znajduje przeciw ników , a  p rzeci­
wnikami tój, wprawdzie n iezupełnie nowój metody, są czę­
ścią uparci teoretycy szkoły dawniejszej, częścią tacy  nau­
czyciele, którym  w ten  sposób nazbyt prędko postępuje 
nauka. K to  raz  poznał tę  m etodę , nie pow róci ju ż  do 
dawnego sy s tim u ; jakoż  b ird zo  wielu, k tó rzy  w edług da­
wnego system u u c z y l i  się języka  francuskiego, a późniój 
poznali nowy sposób uczenia języka  angielskiego, kupili

zwięźlój i dokładniój pojniiyą.**
N ak on iec , czyliż nauczyciele w ykładający języ k  fran­

cuski w edług gram atyk i L  Hom onda, H irtz la , M achata itd . 
nie zalecają swym uczniom dla wprawy w konwersacyi, 
rozmów Fani B o cq u el, Coursiera, L ’Eccho de Paris itd.? 
A w edług m etody Ollendorffa odpadają wszystkie to 
dodatki jak o  niepotrzebne. O llendorff prowadzony g łó ­
wnie tą  m yślą, że nauka języka  nie na  tóm się zasadza, 
ażeby w pajać w ucznia same praw idła  i pojedyncze przy­
kłady, k tó re  i tak  łatw o się zapom inają, ale żeby w tym ­
że języku  płynnie i poprawnie swe m yśli wyrażać, napisał 
gram atykę p rak ty czn ą , gdzie p raw idła uczniowi tylko 
wskazywane bywają w m iarę postępu w ćwiczeniach p ra ­
ktycznych , zaw artych w samych praw ie pytania h  i sto­
sownych odpowiedziach. Sposób tak i je s t  bawiący, nie 
nudzi u czn ia , ani zbytnią  ilością p raw ideł nie u trudza 
jego pam ięci, gdyż zaraz od początku pierwszój lekcyi 
poczyna uczeń rozmowę z nauczycielem w języ k u  obcym, 
równym krokiem  postępując w czy tan iu , mówieniu, pisa­
niu i tłóm aczeniu P raw id ła  zaś gram i.tyczne następują 
jak b y  naw iasem , z n iech cen ii, jak o  objaśnienia z rzeczy 
wypływające. O d pierw szych więc chwil poczyna uczeń 
poznawać m echaniczny sk ład  i ducha ję z y k a , i to  też 
mu ułatw ia  dalszy postęp , a  um ysł w ciągłóm  trzym any 
oczekiw aniu, tóm  chętniej zajm uje się swoim przedm io­
te m , nabyw ając łatw ości w mówieniu obcym językiem , 
k tóra  g łów ną je s t  rz e c z ą , a  którój w edług żadnćj innój 
m etody w tak  krótkim  czasie nabyć niepodobna.

N a  uzasadnienie tego zdania, przytacza O llendorff na­
stępujący w y p ad ek : Pew ien G entlem en słysząc raz  na
okręcie m ajtka recytującego wszystkie w iatry, r z e k ł : T y  
umiesz tak  dobrze swoje w iatry na pam ięć, j a k  ja  mój 
pacierz. —  M ajtek  o d rz e k ł: P rzep raszam , j a  umiem le- 
piój, niż pan swój pacierz.—  A t> jak im  sposobem ? zapy­
ta ł  G entlem en? Chciej pan recytow ać swój pacierz. Gen­
tlem en w yrecytował cały O jcze n asz , a m ęjtek  rz e k i:  
T eraz  niech pan zaczyna od końca i recytu je do po­
czątku. —  O co te g o , to nie po trafię , odrzekł G entle­
men. —  A j a  w yrecytuję panu moje w iatry od początku 
do końca i od końca aż do p o czą tk u , rzek ł m ajtek  i 
uczynił to.

O tóż tak i je s t  rezu lta t zaw artych w tój gram atyce ćwi­
czeń t w i e r d z ą c y c h ,  p r z e c z ą c y c h ,  t w i e r d z ą c o -  
p y t a j ą c y c h  i p r z e c z ą c o - p y t a j ą c y c h .

K siążki polskie nie m ają tak  obszernego pola do od­
b y tu , ja k  książki francuskie albo n iem ieckie, a  przytem  
wydanie ich je s t  połączono z wielkim  kosztem . W ydaw ca 
więc nie by łby  podjął tak  m ozolną pracę tlom aczenia na 
język  polski tój gram atyki, i nie narażałby się na stra tę , 
gdyby nie by ł zupełnie przekonany, że tóm tłóm aczeniem  
p.zyniesie prawdziwy pożytek m łodzieży polskiój. —  Spo­
dziewać się więc należy, że R odzice i N auczyciele ocenią 
tę pracę i zalecą m łodćj generacyi m etodę, k tó ra  dotychczas 
okazała się najlepsza ze ws ystkich.

Juź wyszedł

w  K ra k o w ie

PODRĘCZNY

K R A K O W S K I
a ia  r o k  1 8 5 6 ,

składający się z przeszło 300 stronnic drnku
zaw ierający w sobie oprócz części k a len d arsk ió j, wykazy 
przychodu i odchodu poczf, tabelle  stęplowe, różne opisy, 
pow ieści, legendy, poezye i t .  d . —  Exem plarz kosztuje 
zip . 4 czyli złr. 1. W tejże księgarni są do nabycia 
K alendarze  krakow skie wydania Józefa Czecha na r. 185  6 
po złp . 1 g r - 1 2 - ( 1 1 1 4 - 2 - 6 )

M am  honor zawiadomić W f f .  O byw ateli z  rm skich , że 
sk ład  mój m achin rolniczych z fabryk kraj iwych i za­
granicznych zaopatrzony został w znaczny zapas

i i o c u t i
c z te ro -  i d w u -k o n n y c h ?

którem i się W W .
m achin

również w różne narzędzia rolnicze,
Obyw atelom  polecam. —  R ysunki i objaśnienia 
bezp łatn ie  żądającym  udzielam .
(9  3 6 -8 -1 0 ) M. L ew iń sk i, w e  W łocławku.

u tr z y m u ją c y  z n a c z n y

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w ,
p o c h o d z ą c y c h  o d  n a jp ie rw s z y e h  w ie d e ń s k ic h  f ib r y k a n tó w ,  
w e  L w o w ie , w  k a m ie n ic y  J .  W . h r .  K a rn ic h ie g o  p rz y  
u l ic y  J e z u ic k ió j ,  u w ia d a m ia  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  iż  
s p rz e d a je  ta k o w e  p o  n a ju m ia rk o w a ń s z y c h  c e n a c h  z a r ę c z a . 
j ą c  z a  ic h  d o b r o ć ;  p rz y jm u je  ta k ż e  s ta r s z e  fo r te p ia n y  do  
z a m ia n y  n a  n o w e , n ie m n ie j  w s z e lk ie  r. p e ra c y e  i  s t ro je n ie  
f o r te p ia n ó w ; p r z y jm u je  n a k o n ie c  w s z e lk ie  

i • -  t wnou-flnica. z  z n rp p — -•

bliczności.

iorŁtpi»uu»», i— v ; ••“' ‘Łie zamówienia tak
w kraju jak  i zagranicą, z zaręczeniem za dobre opako­
wanie i poleca się a* awym wzglęj om gzanownój Pu- 

   ( 1 1 0 8 - 2- 6)

Potrzebny jest na wieś n a u c z y c i e l ,  po-
W  »  , hr̂ ' Ai^ ^ ł p‘z y ^ n ierrdecki i  rachunk i. Bliższa 
w ia d o m o ść  po . na II. piętrze 0d frontu przy Szcze­
pańskim placu w Krakowie, q  x j  8. 2_3 )

Drakami Czasu.

nie 3 . ? aia 1 9go w rześnia b r. po god: 
u, , 01 j  2 p o łudn ia , zgubioną została  i 
, ... ,.0I“ 1U SUCzka p inczyca, średniój wielkoś

oTcięte. Z n a l L a \ a 2 d0t d r f ’ 6 ^2  ^  US2'
w domu W . B i e l e c k i e j  J l  f  "  g “
kaniu na dole po nrawó’ 7  ?  J '-
nagrody o t r ? ^ T  > ^  gd^  ^

W ^  k ^eatr niemiecki w  Krakowie.
P>4 e d. 21 w rześnia d rug ie  i przedostatn ie gości 

ne w ystąpienie p. S t o l t e  w kom edyi Donna Dian 
W 4ch aktach, z h iszpańskiego, przez K . A. W est.

Czapliński Antoni rzgdzea drukami.


